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Poseł Z.5.8.R. ustępuje? 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W sferach politycznych obiega 
pogłoska, że w najbliższym czasie 
ma nastąpić zmiana na stanowi- 
sku posta ŻSSR. w Warszawie. 


Nominacje | 
na podporuczników 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

W dzisiejszym „Dzienniku Per- 
sonalnym Min. Spraw Wojsk.“ za- 
mieszczone będą nominacje w ogól 
nej liczbie 498 na podporuczników 
absolwentów tegorocznych szkół 
podchorążych piechoty, kawalerji, 
artylerji, lotnictwa, sanitarnej 
służby i marynarki wojennej. 


Sąd ma kontiskować! 


Z Warszawy donoszą: 

Jak wiadomo, związek wy- 
dawców opracowuje od dłuż- 
szego czasu projekt przepisów 
prawa prasowego który bę- 
dzie ogłoszony czynnikom rzą 
dówym — Projekt 


zajęcia druków mogłyby być 
dokonywane jedynie na skutek 
decyzji władz sądowych, a nie 
jak dotychczas organów admi- 
nistracyjnych, 


ę rzemysłowcyzbyonu 
zawitają do Łodzi 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj do izby handłowej 
polsko . francuskiej nadeszło 
pismo, zawiadamiające, że w 
pierwszych dniach września 
przybędzie do Polski delegacja 
stowarzyszeń gospodarczych z 
Lyonu. Przemysłowcy francu 
scy zwiedzą przedewszystkiem 


ośrodki przemysłu włókienni- 
czego w Polsce, jak Łódź i 
Bielsk. 


30 topielców 
na wodach Gdańska 


Z Gdańska donoszą: 
W bieżącym sezonie kąpie- 
fowym utonęło dotychczas w 


kąpielach morskich Gdańska || 
30 osób. Prasa, omawiając tę | pa 
wysoką liczbę ofiar domaga się | R 


zaostrzenia przepisów, -mają 
cych na celu 


cych się, 


Niekęzpieczny 
prelegent 


Z Warszawy donoszą: ` 

Organizacje emigrantów rosyj- 
skich w Poisce zaprosiły b. radcę 
ambasady sowieckiej w Paryżu 1 
autora głośnych rewelacji przeciw 


sowieckich,  Biesiedowskiego, 
wygłoszenia odczytu w Warsza- 
wie, 


względu na spokój przyjazdowi 


pP Biesiedowskiego- 


wydawców į 


przewiduje między ianenii, że | (owej współpruey. 


ochronę kąpią- e 


| 
i 


M. S. Wewn, jest przeciwne ze 


ki 
ła zagranicą i w kraju, 
raj min. Treviranus przema- 


PROTEST POLSKI 


przeciwko prowokacyjnej mowie Treuiranusa 


Warsz, kor. „Głosu Poranne między innemi, że był przeko- 


go* (Fr.) telefonuje: 

Po powrocie z Tallina mini- 
ster Zaleski odbył niezwłocz- 
nie z charge d'affaires niemiec 
kim rozmowę, która pozosta- 
wała w związku z ostatniem 
przemówieniem Treviranusa, 

Minister Zaleski w sposób 
kategoryczny założył w imie- 
niu rządu polskiego formalny 
protest przeciwko wystąpieniu, 
skierowanemu przeciw integral 
ności państwa polskiego ze Stro 
ny członka gabinetu Rzeszy. 

Minister wskazał iż podobne 
wystąpienia uniemożliwiają po 
zytywną działalność w stosua- 
kach między obu państwami, 
a eo gorszą wytwarzają nastro- 
je, sprzecie z zasadami poko- 


„Pokoju Chcę, 
nie wojny!” 


„Rewizja granic drogą 
rokowań 


BERLIN, 13 VII. (WIP) — 
Naskutek uchwały tajnego po | Według „Vorwaertsu*, mowa 
ee- | Treviranusa zademonstrawała, 


ja-|iż w łonie rządu dr. Brueninga 


| 


siedzenia gabinetu Rzeszy, 
lem złagodzenia wrażenia, 
ie mowa Treviranusa wywar- 

weza- 
przez radjo agencji 
Minister oświadczył 


wiał 
Wolffa. 
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9 wiecz. bez względu na pogodę 


TYLKO 3 GOŚCINNE WYSTĘPY 


ulubieńców publiczności łódzkiej i międzynarodowych 
sił artystycznych w wielkim przeglądzie rewjowym 


Bawmy Się razem 


DZIŚ, w piątek, dnia 15, 
Punktualnie o godz. 


gwiazda nedscenek warszawskich 


ulubienica łódzkiej publiczności 


wykonawca piosenek KRUKOWSKIEGO 
i szereg innych wybitnych sił artystycznych. 


(Widownia ca 
deszczu — 


tarkiewicz 


A Nowe dekoracje: Konstantego Mackiewicza 


nany, iż wygłasza nie mowę 
wojenną, lecz mowę pokojową. 

„W naszem położeniu — mó 
wił dalej Treviranus — pokój 
jest warunkiem dalszego Toz- 
woju naszego życia gospodar- 
czego, Mówiąe o rewizji granie 
wschodnich nie miałem ną my- 
Śli uregulowania tej granicy 
drogą awanturniczą*. 

W dalszym ciągu Treviranus 
zwraca uwagę na interpretację 
francuską, która stara Się go 
przedstawić, jako hurzyciela po 
lityki Stressemana i wSkazuje 
na odpowiedź Stressemina w 
1925 r., udzieleną br. Westar- 
powi w sprawie możliwości re- 
wizji traktatin wersalskiego. 
Także Chamberlain i Lloyd 


rewizji. 


Sier na prawo! 


Akcja przeciwko 
Curtiusowi 


BERLIN, 14 VID, (PAT), — 


zwycięża nowy kurs polityki 
zagranicznej, kurs, reprezento- 
wany przez prawe skrzydło ga 
binetu. Zdaniem dziennika, 
zwycięstwo takiego kierunku 


> ONOŚ CZEKA ACZ WORDA 


„Tim 


pia 


Między innemi udział przyjmują: 


ROMAN 


atrakcja 


dancers 


ROMAN 
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dawno niewidziany ulubieniec Łodzi 
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niezrównany humorysta i monologista. 


musiało nastąpić, jeżeli się weź 
mie pod uwagę, iż Treviranus 
w chwili, gdy dr. Bruening za- 
proponował mu tekę parlamen- 
tarną, jako pierwszy warunek 
wstąpienia do gabinetu zażą- 
dał ustąpienia dr, Curtiusa Í 
tylko na skutek nalegań kancle 
rzą i prezydenta Hindenburga 
warunek swój chwilowo CO 
fnat, Mowa wygłoszona w osia. 
tnią niedzielę, jest, zdaniem 
„Vorwaertsu*, początkiem pod. 
jęcia w łonie gabinetu pono- 
wnej akcji przeciwko kursowi, 
reprezentowanemu przez dr, 
Curtiusa. 


Ohurzenie we Francji 


Treviranus powinien 
ustąpić! 


PARYŻ, 14 VIT. (WIP). — 
„Excełsiór* dzisiejszy pisze: 
„Jedno z dwojga: albo wszy- 


sey ministrowie Rzeszy podzie 
łaja poglądy Treviranusa, albo 
ich nie podzielają. W pierw- 
szym wypadku jesteśmy po- 
wiadomieni o celu polityki nie 
mieckiej i wszelkie tłomacze- 
nia nie tu nie zmienią. W ra- 
zie przeciwnym obowiązkiem 
kanclerza Brueninga i innych 
członków rządu Rzeszy jest pu- 
bliczne wyrzeczenie się solidar 
ności z ministrem terytorjów ð- 
kupowanych i potępienia jego 
mowy. 


Wprost nie do pomyślenia 


$iaszica | 


66 
! 


URBAŃSKI 


berlińskiej „Scali” 


sisters 


GÓROWSKI 


łkowicie zabezpieczona od 
Dojazd tramwajami 2 i 7) 


jest, aby minister z takiemi po 
glądami zasiadał nadal w rzą- 
dzie istotnie zdecydowanym n- 
prawiać w dalszym ciągu poli- 
tykę odprężenia, zainaugurowa 
ną przez Stressemana i opiera- 
jącym swe dążenia polityczne 
na poszanowaniu traktatów o- 
raz na lojalnem wypełnianiu u- 
kładów, zawartych I ratyfiko- 
wanych przez naród niemiecki, 


W ten sposób wybryk Trevi 
ranusa przyczyni się do rzuce- 
nia pewnego światła na sytua- 
cję zawikłaną, którą byłoby 
niebezpiecznie przedłużać“. 


Paroksyzmnacjonallzmu 


PARYŻ, 14 VIII, (WIP). — 
Głównym tematem dzienników 
paryskich jest nadal mowa Tre 
viranusa. Dzisiejszy „Journal“ 
pisze: „Wykrętne tłómaczenia 
rządu Rzeszy nie wytrzymują 
krytyki, ponieważ te same dą 
żenia, co Frerwamts, = tylko w 
innej formie, wyraziłi w swych 
mowach kanclerz Rzeszy i 
min. Curtius, Pewna część pra- 
sv niemieckiej opłakuje przed- 
wczesną Śmierć Stressemaną, 
ponieważ jego obecność w rzą: 
dzie oznaczałaby kontynuowa- 
nie polityki zbliżenia niemiec» 
ko - francuskiego. Wobec tego 
uależy z całą mocą stwierdzić, 
Że w czasie urzędowania Stres- 
|semana prawdziwe cele nie- 
mieckie polityki zagranicznej 
|były tylko zręcznie ukrywane, 
|W gruncie rzeczy lepiej więć 
iest, że cele te odsioniły się 
wreszcie w całej nagości, Każ- 
dy rozumny francuz spostrzeże 
teraz, że oddawał się iluziom. 
Briand przeżywa obecnie okres 


f 


CZA | bankructwa swej polityki. Je- 


żeli Niemcy pod pozorem krw- 
zysu gospodarczego zrobią zł- 


$| mą po raz pierwszy użytek z 
S$ | moratorjum spłat według pla- 


nu Younga — a z różnych 


4 stron zjawiają się ozmaki, że tak 


zrobią — to Briand zniknie 


|} z powierzchni życia polityczna- 
t 


go, 


Dr. med, 


|p. LARČBARD 


powrócił 


i ; Zawadzka 10, tel. 106-30 
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powrócii 
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Papież Pius XI 


poważnie zapadł na zdrowiu, 
p ZZ Z A RK EA Z ZK DP CA 


Wojna o żydów 


Poseł Palijew pisze w „Nowym 
Czasie* na temat kwestji żydow- 
skiej: 

„Nas mało, albo i wcale nie ob- 
chodziłby stosunek żydów do po- 
laków, gdyby Polska była pań- 
stwem narodowem, a nie państwem 
narodowości, gdyby i ukraińcy nie 
żyli w Polsce i nie stanowili na ol- 
brzymiem terytorjum większości; 
gdyby w geograficzne rozumieniu 
istnieli tylko „polscy“ żydzi, a nie 
było żydów „ukraińskich*(?) Wte- 
dy i dla żydów sytuacja byłaby zu 
pełnie jasna i wtedy mogliby oni 
bez żadnych skrupułów pójść na 
„businessową* koncepcję amery- 
kańskiego pośrednika. 

„Ale tak nie jest Na terytorjum, 
ha którem ukraińcy stanowią przy 
gniatającą większość, żyje około 
miljona żydów.. Jeżeli przyjmiemy 
nemenklaturę amerykańskiego po- 
średnika, wtedy trzeba “zapytać: 
Czy ten miljon — to „polscyć ży- 
dzi? Polacy 1 amerykańscy żydzi 
odpowiadają — tak. Ale to nie jest 
miarodajne. Miarodajne jest stano- 
wisko samych żydów, najwięcej w 
tem zainteresowanych — żydów w 
Polsce. Jakleż jest ono? 

Tu przytacza autor głos 
doksyjnego pisma „Das jüdische 
Tagblatt“, które twierdzi, jakoby 
szef depart. wschodniego M. S. Z. 
Hołówko przekonywał żydów na 
Białorusi, 14 „trzeba wytworzyć 
taki żydowski element, który przy 
Jałby misję szerzenia czysto pol- 
skiej kultury na kresach, do czego 
najodpowiedniejsi byliby — sjoni- 
ści“. „Nowyj Czas“ rozważa poli- 
tykę dwuch obozów żydowskich, 
bł. p. Rreicha I Grynbauma, Żydzi 
z pierwszego obozu poszli już daw 
mo na „tranzakcję proponowaną 
teraz żydom na Białorusi“ — dru- 
dzy zostali „tylko“ żydami. 

W sprawie bloku wyborczego 
miepolskich narodowości zaznacza 
„N. Czas“, że ze stanowiska we- 
wnętrznych stosunków politycz- 
nych dla każdej grupy ukraińskiej 
— blok z żydami to utrata popu- 
larności, utrata mandatów. Zdawa 
ło sobie z tego sprawę UNDO, two 
rząc blok wyborczy, Ale tworzyło 
go, nawet narażając się na niepo- 
pularność — z motywów poniekąd 
ważniejszych. Właśnie dlatego, 
aby nie zaganiać wszystkich żydów 
w obóz „szerzycieli kultury pol- 
skiej na kresach“ „Nasze stano- 
wisko w sprawie żydowskiej jest 
Jasne I nigdy go nie ukrywamy. 
Od tych żydów, którzy żyją na te- 
rytorjum zamieszkanem przez więk 
szość ukraińską, nie wymagamy, 
by się z nami asymilowali. Nie wy 
magamy, aby nam pomagali zy wal 
re o nasze prawa. Nie.: Wymaga- 


my tylko, ażeby byli żydami”, 


orto- 


15.VIIT — 


„GEOS PORANNY" 1930— 


Nr. 242 


Reforma nadzorów sądowych 


Ze sier prawniczych otr zymujemy poniższe rozważania na 
niezwykle aktualny temat, które na prawach wolnej trybuny 
w całości zamieszczamy, uw ażając je za pożyteczne  zainicjo- 
wanie dyskusji, w której powinni się wypowiedzieć zarówno 
specjaliści, jak i liczne rzesze bezpośrednio zainteresowanych. 

(Redakcja). 


Mnożą się ostatnio głosy za| czego. W intencji rozporządze- 
stosowaniem daleko idących re |nia o zapobieganiu upadłości, 
strykeji przy udzielaniu odro-| dłużnik jest ostatnią osobą w 
czenia wypłat. Dotychczasowe | zespole, kierującym losami 
doświadczenia, poczynione w | przedsiębiorstwa — w prakty- 
tej dziedzinie, nie dają rzeczy-|ce gra natomiast pierwsze 
wiście powodu do zachwytu. | skrzypee. Błędy, poczynione 


Wydaje się nam jednak, że kry | przed odroczeniem, są kontynu- 
tyka, wychodząca z ż. zw. „ster | owane, właściciel przedsiębior- 


gospodarczych“, -opiera sie. w | stwa, zmartowanego czy to z 


poważnej części na mylnych za| jego winy, czy też z winy nie- 


łożeniach. Nawiasem mówią, | pomyślnej konjunktury, nie 


musi się wydać szczególnie po- | obniża swej stopy życiowej, po 
dejrzany argument za udziela- | bierając z kasy, nieobciążonej 
za- 


niem odroczeń tylko większym | koniecznością terminowej 
firmom: z uwagi na wielkoka- | płaty ' długów, niemniej 
pitalistyczne źródło pochodze- | 
nia tego argumentu, wyglada 
to tak, że z odroczenia wypłat 
miałyby korzystać sferv. | 
argument ten wysuwają, ale 


czę- 
histe potrzeby. Znany jest nam 


nionym wypadek, że w imie- 
sięcznym raporcie kasowym 
nie — ich dłużnicy, wekrutują- | nadzorcy sądowego pewnej fir- 
cy się z pośród mniejszych |my figuruje pozycja 2.060 zł, 
przedsiębiorstw. Przypomina to | wypłaconych na „rachunek pry 
mocno etykę nietyle „business- | watny* właściciela, nota bene 
menów, Pierwszy kamień w in-| nieobarczonego rodziną; w tym 
stytucję madzorów może wzneić | samym okresie miesięcznym ka 
tylko ten, kta jest sam bez|sa wypłaciła  wierzycielom... 
grzechu płatniczego. 4.000 zł. Chodzi tutaj o przed- 

Zło tkwi niec w samej inśfy- siębiorstwo, którego cały ft./zw. 
tucji odroczenia wypłat (i na- kapitał własny wyniósł kilka- 
wet nie w rzekomo zbyt Jiberal iziesiąt tystęcy złotych. Mówi- 
nem szafowaniu jej dobrodziej. |) st Zw. kapitał, ponieważ 
pozycja ża figuruje zwykle tyl- 
ko w bilansie złożonym przy po 
daniu o odroczenie wypłat, top 
nieje natomiast do minimum, 


stwem; należy go szukać gdzie- 
indziej. Co najbardziej (padry- 
wa zaufanie do skuteczności pe 
stępowania zapobiegawczego, to 
w rzeczywistości taktyka, sto- 
sowana przez dłużników (w cza 
sie trwania odroczemia i inde- 
leneja organów nadzorczych. 


Odroczenie wypłat ma zasad- 
niczo na celu nie wytworzenie 
9-miesięcznego urlopu, wolnego 
od trosk płatniczych, lecz roz- 
łożenie zapłaty długów, któ- 
rych uregulowanie w chwili wy 
magalności nie daje się pogo- 
dzić z realnemi możliwościami 
przedsiębiorstwa. Zarazem nad 
zór nad przedsiębierstwem ma 
zapobiec nieracjonałnej lub nie 
uczciwej gospodarce dłużnika. 
Tymczasem w rzeczywistości 
spotykamy się ze zjawiskami, 
będacemi zupełnem zaprzecze- 
niem powyższych zasad. Stała 
się regułą, że w czasie trwania 
odroczenia wypłat nie płaci się 
żądnych długów (0 wykazywa- 
nych w miesięcąnych sprawo- 
zdaniach pozycjach spłaconych 
wierzycieli będzie jeszeze mo- 
wa niżej). O jakiehkolwiek wy- 
siłkach w kierunku sanacji 
przedsiębiorstw (poza szumne- 
mi frazesami w podaniach o 
przedłużenie odroczenia) niema 
mowy. Rzadko które przedsię: 
biorstwo korzysta m faktycznej 
pieczy nadzorcy, który w wię- 
kszości wypadków stoi zupeł- 
nie zdała od powierzonego je- 
go trosce warsztatu gospodar- 


następny 
program w 


sto, niż dawniej, sumy ma oso- 


np. nicbędący niestety cdosob- 


albo nawet zupełnie znika, u- 
stępując miejsca deficytowii 'bi- 
łansowemu, przy ubieganiu się 
o otwarcie postępowania ukła- 
dowego. Nie ulega chyba wątpił 
wości, że dolegliwości deruty 
gospodarczej powinny dać się 
edezuć nietyłko wierzycielom, 
ale chyba przedewszystkiem — 
niewypłacalnemu dłużnikowi, 
Tworzenie już nietylko urlopu 
płatniczego, ale urlopu dobrze 


powinna iść przedewszystkiem w kierunku większej 
kontroli nad dłużnikiem 


nie zwykle decyduje sam dłuż. 
nik, A jak w większości wypad 
ków decyduje, wiadomo. Pro- 
ponuje wierzycielom regulację 
w granicach 40 -— 60 proc. O 
ile dochodzi do porozmmienia, 
wierzyciel zwraca swe stare ty- 
tuły wierzytelności i wydaje po- 
kwitowanie na całkowitą sume 
długu, otrzymując wzamian go- 
tówkę, zwykle w skombinowa- 
niu z wekslami, hądź też same 


płatnego, kosztem niezaspokojo | weksle, wystawione przez dłuż- 


nych wierzycieli, to już chyba 
maksimum niekonsekwencji w 
realizowaniu instytueji nadzoru 
sądowego. 


Okazuje się jednak, że to 
jeszcze nie maksimum. Maksi- 
mum w zakresie paczenia po- 
wyższej instytucji znajdziemy 
w sposobie .„złaspakajaniać wie 
rzycieli. Ustawa nakazuje, aby 
nadzorea Sporządził plam za- 
spokojenia wierzycieli i aby 


nika, przeważnie nawet bez 
kontrasygnaty nadzorcy. O tem 
że weksle takie, jako wydane z 
naruszeniem art, 17 rozpor if- 
dzenia o zapobieganiu upadło 
ści, są z samego prawą nieważ- 
ne, naiwni wierzyciele często 
nie wiedzą. Charakterystyczne 
jest, że pozostające pod nadzo- 
rem firmy, zmane z tego, że nie 
wykupują u drobnych dostaw- 
ców nawet 50 czy 100-złoto- 


plan ten uległ zatwierdzeniu sę | Y*h protestów, w każdej chwi 


dziego - komisarza, względnie 
w wypadku sporu — i sądu. a 
przedewszystkiem — że spłata 
dłagów mie może być dokona- 
na przed sprawdzeniem bilansu 
i spisu wierzycieli przez nad- 
zaacę sądowego (art. 21), Prze- 
pisy to rygorystyczne, ale w zą. 
łożeniu słuszne i gwarantujące 
bezstronność postępowania, W 
praktyce pozostają niestety 
martwą literą. Każdy, komu 
zdarzyło się nieszczęście mieć 
styczność z procedurą odrocze- 
niową, wie, że „planu zaspoko- 
jenia* zazwyczaj nadzorca nie 
sporządza, Tutaj wszechwład- 


Brat Mikada z małżonką 


odbywa obecnie podróż po Europie. 


OOO OOO OO OOOOOOOOOOOOOOOO 


harry biedike 


w pierwszym swoim fil- 
mie dźwiękowym p. t. 


WALS NADDUNAJSKI 


li reguluja gotówką na 40 proc, 
nawet  wielotysięczne długi. 
Dzieje się to m. in, dlatego, ary 
zapewnić sobie poparcie wię- 
kszych wierzycieli, bowiem o- 
pozycji licznych drobnych rzad 
ko kiedy  mależy słę spodzie. 
wać. 

Następuje teraz majelekaw- 
szy akt tragikomedji. Na gasa- 
dzie pokwitowania. opiewajace- 
go na całą sumę długn, nastę- 
puje — niewątpliwie bez wie- 
dzy nadzorcy — wyksięgowa- 
nie w kasie całej rzekomo wy- 
płaconej sumy. Dokąd idzie róż 
nica pomiędzy sumą wypłaconą 
a wyksięgowaną — to już chy- 
ba najgłębsza osobista tajemni- 
ca dłużnika. Tutaj tkwi rów- 
nież geneza pozycji  „spłaco- 
nych wierzycieli“. Ale jak wo- 
hee takich zjawisk wygląda po 
waga nadzoru sądowego? ' 


W nr. 3  „Przegłądu Prawa 
Handlowego* za rok bieżący dr. 
Michał Sztykgold wskazuje bar 
dzo ebszernie na olbrzymi kom 
pleks zadań, spadających na 
barki sędziego - komisarza w 
postępowaniu zapobiegawczem, 
Wskazówki autora gą ze 
wszechmiar celowe, obejmują 
jednak zakres, z którego wywią 
załyby się tylko jednostki, od- 
powiadające b. wysokim warun 
kom, a przedewszystkiem — 
mogące poświęcić ogromną 
ilość czasu sanacji przedsiębior 
stwa. Zwłaszcza tego ostatniego 
trudno wymagać od ludzi, sto- 
jących w centrum życia gospo- 
darezego. I dłatego, nie porzu- 
cając myśli © „programie ma- 
ksimnm* w zakresie reformy 
praktyki nadzorów sądowych, 
należałoby się zastanowić nad 
reformą, odpowiadającą istnie- 
jącym warunkom i mieszczącą 
się w ramach obowiązującej ue 
sławy. 


Treyszzniwy 


Każdy dzień przynosi nowe sensacje i rekordy 


Nanowiefrzne 
„Roboty“ 


bombardują bez pilotów 

BERLIN, 14, 8, W Anglji rozpo 
zely się wielkie manewry królew 
skiej floty powietrznej. Przy tej 
sposobności po raz pierwszy urzą- 
dzono na wielką skałę ćwiczenia 
z samolotami, sterowanemi przez 
„robotów*. 

Do ćwiczeń ułyto eskadry wiel- 
kich płatowców Wickers-Napier, 
które poruszają się zupełnie bez 
pilotów, a nawet w odpowiednim 
momencie zrzucają bomby. 

Wynalazek kierowania samolo- 
tem bez pilota, jedynie przy pomo 
cy „robotów“ został do tego sto- 
pnia udoskonalony, że samoloty 
mogą się poruszać w powietrzu 
w promieniu 400 mil i pozostawać 
w powietrzu przez cztery godziny. 


Rekord Lindhergha 
pobił lotnik Hawks 


NEW YORK, 14, 8. (PAT). Ka- 
pitan Hawks (p. ilustracja na ko- 


lotnictwa 


fumnie „Na podniebnych szłakach* 
Przyp. Red.) pobił rekord, ustano 
wiony w swoim czasie przez Lind- 
bergha, dokonywując lotu z Glen- 
dal (Kalifornia) do New Yorku — 
2500 mil — w ciągu 12 godzin 25 
min. 30 sek, 


„R. 100" 


leci z powrotem 
do. Europy 


BERLIN, 14, 8, Według donie- 
sień z Montreal sterowiec „R. 100“ 
wystartował wczoraj do podróży 
powrotnej do  Anglji. Sterowiec 
wiezie na swym pokładzie 11 pasa 
żerów. Podróż obliczona na 50 go- 
dzin. (U) 

OTTAWA, 14, 8. (PAT). Stero- 
wiec „R. 100“ przeleciał nad Que 
beciem o godz. 4,45 według letnie 
go czasu angielskiego. Warunki 
atmosferyczne są Świetne, pomyśl 


ny wiatr zwiększa szybkość ste- | 


rowca, który odległość 163 mil, 


dziełącą Montreal i Quebec, przele | %7 


ciał w ciągu 2 godz, 20 min. 


Łobuzerke antysemicką 


traktują pobłażliwie sądy rumuńskie 


BUKARESZT, 14, 8. (PAT). W 
Signet wybuchł gwałtowny pożar 
w synagodze, która uległa częścio 


wemu zniszczeniu. Władze prowa- 


Marjanna: Mam nadzieję, że po- 
Łostawiłeś u niemców dobrą pa- 
mięć po sobie? 

Poilu: Sądzę, że takt, bo przy- 
tsekli nam rewizytę! 

(„I 420*. Florencja) 


i Box inniony, Prokurator yi 


go Cornetiu Codreanu, przewodni- 
czący stowarzyszenia „Żelazna 
straż“ oskarżony o nawoływania 
do „wystąpień antysemickich i za- 
spokoju publicznego z0- 


lgtąpit" z “apelacja” przeciwko wyro- 


EESAN 


é: 219: |. KORE CIN ne Aarni 


i] 


Przed dziesięciu laty 


o Radrymin. Obie te miejscowo | rucznik Pęczkowski, i inni. 


15 sierpnia. 
FRONT PÓŁNOCNY. O świ- 


cie rozpoczęło się natarcie XIX 
brygady z 10-ej dywizji piecho- 
ty z Nieporętu nakazane przez 
|generała Żeligowskiego, celem 
odzyskania 'drugiej linji obrom- 
mej warszawskiego  przedmie- 
Śeia. Natarcie to poprzedziła 
przed świtem akcja I bataljonu 


28-go p. p. porucznika Pogo- 
nowskiego ma Wólkę Radzy- 
mińską, 


Dalszy rozwój akeji XIX bry- 
gady, dowodzonej przez pułko- 
wika Thommego, (doprowadził 


do zdobycia drugiej linji obron 


nej. Pe jej opanowaniu rozpo: 
częły się zażarte wałki oddzia- 
łów 10-ej dywizji o Mokre i I-ej 
dywizji litewsko - białoruskiej 


ści przechodziły kilkakrotnie z 
tak do rąk, Wieczorem /Radzy- 
min został ostatecznie axłobyty. 


Na odcinku 8-ej dywizji w 
rejonie Leśniakowizny odparto 
szereg gwałtownych ataków nie 
przyjacielskich, przyczem  od- 
działy  8-ej dywiszii zone 


zmaezne straty, 


W walkach na przedmieściu 
warszawskiem został Śśmiertek- 
nie ranny dowódea 29 pułku 
piechoty mjr. Stefan Walter, po 
legli: dowódca bataljonu 28 p. 
p. porucznik Pogonowski, d-ea 
bataljonu 85 pułku piechoty ka 
pitan Downar - Zapelski, ka- 
pelan ks. Ignacy Skorupka, do- 
wódea kompanji 28 pułku po- 


5-ta armia: 9-ta dywizja pie- 
choty sitorsowała rzekę Wkrę i 
posunęła się w kierunku Na- 
sielska. 18-ta dywizja piechoty 
zajęła w godzinach wieczor- 
nych Nowe a SMOCZA 1 
Sońsk. 

Grupa jazdy generata Karnie: 
kiego opanowała Ciechanów. 


FRONT ŚRODKOWY. Woj- 
ska frontu środkowego po u- 
kończeniu przegrupowania ©- 
trzymują rozkaz do natarcia, 


FRONT POŁUDNIOWY, W 
rejonie Kamionki Strumiłowej 
nieprzyjaciel zdołał sforsować 
Bug. Walczące tu oddziały na- 
szej jazdy i piechoty powiosły 
znaczne straty. 


zapelacyjny sukces japończyków 


Meez tennisowy zakończył się rezultatem 5:0 


Warsz. koresp. „Głosu Poran. 
nego! (Fr.) telefoauje: 
"W trzecim dniu meczu tenniso. 
wego Japouja — Polska odbyły 
Lys dwie pozostałe gry pojedyńcze. 
wake Abe. pokonał 
towa, wwyciężająe dzię 
lepszej  kondjeji fizycznej 3:6, 


> a 


6:3, 9:7, 3:6, 6:3. Stolarow stawiał 
bardzo zacięty opór, a w grze z 
głębi placu wyraźnie górował nad 
przeciwnikiem. 

Druga gra Obta — „, Tloczyński 
zakończyła się e kom zwycię 
stwem azjaty 6:0, 6:0, 6:8. Tro. 
czyński nie potrafił się przęciwsta 


| Co się dzieje | w Tomaszowie? 


Samobójstwo na ulicy słęeiolecia „Cuda nad Wista“. wła Poświęcenie sztandaru 


W dniu wczorajszym wracał do 
domu w stanie nietrzeźwym nieja- 
ki Józef Brenke (lat 23) xzamiesz- 
kały przy ulicy Zapiecek 3. W 
pewnej chwili Breake wydobył z 
kieszeni rewołwer i skierował je- 
go lufę w stronę serca. Rozłegi 
się strzał, i samobójca padł na zie 
mię brocząc krwią. 

Na odgłos strzału zbiegli się 
przechodnie, którzy przewieżli ran 
nego do szpitala w stanie b, cięż- 
kim. 


Dożynki w Spale 

Dnia 16 i 17 b. m. odbędą się w 
letniej rezydencji prezydenta Rze- 
czypospolitej tradycyjne dożynki. 
Zapowiadają się one bardzo impo- 
nująco ze względu na przyjazd kil- 
kunastu tysięcy gości. 
10-lecie „CudunadWisłą* 


W dniu dzisiejszym odbędą się 
w Tomaszowie uroczystości dzie- 


Cyklony i 


sieją spustoszenie 


RYGA, 14, 8. (ATE). Nad okrę- 
giem amurskim (Syberja) prze- 
szedł niezwykle gwałtowny hura- 
gan, Burza w ciągu kilku godzin 
szalała z taką siłą, że w niektó- 
rych- wsiach zniszczone są wszyst- 
kie stare drzewa z konarami. Hu- 
ragan zniszczył 12 tysięcy hekta- 
rów zasiewów. 

NEAPOL, 14, 8. (PAT). W Ne- 
apolu i okolicach szalał. cyklon. 
W Poggjo Roale uległo zniszcze- 
niu kilkanaście magazynów zboża. 
Wedle ostatnich wiadomości 4 oso 
by poniosły tam śmierć i około 60 
zostało rannych. Istnieje też przy- 


huragany 


w Europie i w Azji 


puszczenie, że pod gruzami znajdu 
ja się jeszcze dalsze ofiary cyklo- 


nu. Obawiają się tu poważnie o |” 


los statków, znajdujących się na 
pełnem morzu, Które jest silnie 
wzburzone. Dotychezas nie otrzy- 
mano żadnych sygnatów. 


BERLIN, 14, 8. Nad południo- 
wą Japonją przeszedł tajfun. Hura 
gan osiągnął szybkość 200 km. na 
godzinę, 20 łodzi rybackich zoeta- 
ło porwanych przez prąd i zatonę- 
ło Wskutek przerwania tamy 27 
straetło życie. 6 osób z" cięż 
kie rane — (8) 


kwadransie dyrekcja widziała się 


dze korzystając z pobytu na ma- 
newrach w Tomaszowie X dywizji 
pieehoty postanowiły urządzić de- 
fladę 10 tysięcy Żołnierzy. Poza- 
tem odbędzie się w sali rady miej- 
skiej uroczyste posiedzenie przy 


udziale przedstawicieli władz pań- 
stwowych, samorządowych, wojsko 
Wych i społeczeństwa. 


„Serez mężęzyzny” 


nie zna litości dła kasy 
kina 

Warszawski Koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 

Wozoraj wieczorem Warszawa 
była miejscem jedynego w swoim 
rodzaju zajścia. Oto w godzinach 
wieczorowych w kinoteatrze „Pa- 
lace* (Chmielna 9) publiczność u- 
rządziła burzliwą demonstrację, 
skierowaną przeciwko wyświetla- 
nemu filmowi dźówiękowsmu p. t. 
„Serce mężczyzny“ i zażądała 
zwrotu pieniędzy za bilety wej- 
ścia, motywując swoje żądanie 
tem, że film jest bardzo słaby. Po 


zmuszoną ustąpić i polecić kasie 
uskutecznienie zwrotu pieniędzy. 


4 handytki 
obrabowały kupea 
w Berlinie 


BERLIN, 14, 8, Jedyny w swolm 
rodzaju wypadek Kryminalny za- 
notowały wczoraj berlińskie wła- 
dze śledcze. 4 kobłety napadły na 
przechodzącego kwupea i po dotkli- 
wem pobiciu zrabowały mu 700 


„Ruchu“ 


W' godzinach porannych dnia 
dzisiejszego odbędzie się uroczy- 
ste poświęcenie sztandaru towarzy 
stwa sportowego „Ruch“. 

Na poświęcenie sztandaru zapro 
szone reprezentantów władz i spo- 
łeczeństwa tomaszowskiego. 


Zacietrzewieniewiecowe- 


"W-sweim czasie — jak to już do 
mieśliómy —.na burzliwym wiec 
bezrobotnych -- przedstawiciel jed- 
nej grupy — Steinhauser — naz- 
wał przedstawiciela drugiej — Pa 
Mińskiego — szpiclem. Sprawa o- 
parła się o sąd, wyrokiem którego 
Steinhauser został skazany na 7 
dni aresztu lub 50 zł, grzywny. — 
Obeenie sąd okręgowy wyrok ten 
zatwierdził, 


Barometr. sytuacji . 

Na froncie bezrobocia za czas 
od 2 do 8 bm. dała się odczuć dal- 
sza ulga, gdyż ilość pozostających 
bez pracy spadła do 3,600, w tem 
2,307 mężczyzn 1 1,293 kobiet. 
Większą ilość robotników przyję- 
ły firmy: Francuska Sp. Ake. 
Pieseh — 39 i Inż. Cedroński — 


10. 


Przejechany 
przez autobus 
W dniu 11 b. m. autobus Kursu- 


Pijacy pomiędzy Warszawą a Toma- 


szowem, kierowany przez szofera 
Aptaszyńskiego przejechał na ul. 
Ańtoniego — Abrama Kolersteina 
(Warszawska 18-20). Poszkodowa- 
nego, który uległ złamaniu lewej 
nogi, przewieziono do szpitala, a 
przeciwko szoferowi - “wdrożono kro, 
ikt sadowe, - 


wić świetnej grze japończyka i nie 
był ani przez chwilę groźnym prze 
ciwnikiem. Slady walki pojawiły 
się właściwie dopiero w trzecim 
secie. 


W. ten 66 ostatec re i 
zakończył się bezapelacyjnem zwy 
cięstwem Japonji w stosunku 5:0 


Pszenica rosyjska 
‘budzi lęk wśród far 


merów 

NOWY JORK, 14, 8. (WIP), — 
„New York Times* ogłasza wy- 
wiad z Campbellem, jednym z naj 
większych farmerów  amerykafi. 
skich, który powrócił z podróży 
orjentacyjnej po Rosji. Oświadcza 
on, że bezrobocie w Ameryce moż 
na usunąc za jednym zamachem 
za pomocą dostaw dła Rosji, gcy- 
by tylko została rozwiązana spra- 
wa kredytów. Rozwój Rosji zasłu- 
guje na największą uwagę, Należy 
się liczyć z tem, że za lat 3 Rosja 
wystąpi na rynku światowym jake 
eksporter pszenicy. 


Bomby z aeropianu 
na górników-łami- 
strejków 


NOWY JORK, 14, 8. (PAT). — 
W dniu 11 b. m. nad kopalniami 
węgła w stanie Kantucky, gdzie 
wybuchnął strejk lokalny przele- 
ciał samolot, zrzucając kilka bomb. 
W związku z tym wypadkiem 
dziś w Providence aresztowano 2 
osoby. 


|znaczne uspońcjenie 


w walkach rewolucyj- 
nych w Indjach 


PARYŻ, 13 VIII. Od kilku 
dni na froncie północno ~ za- 
chodnim w Indjach daje się 
odczuć pewne uspokojenie. A- 
frydzi, widząc, iż do Peszawa- 
ru nadeszły silne posiłki - an- 
gielskie oraz znaczna ilość sə- 
mochodów pancernych i tan- 
ków, nie kwapią się z atakiem 
ma miasto. Pomimo to rząd 
brytyjski waha się jeszcze w 
sprawie ogoszenia stanu wo 
jennego w” warze. (U) 


Przedwczoraj wieczorem pre 
zydent Rzplitej Ignacy Mościc- 
ki powrócił do Warszawy z 
kilkudniowej oficjalnej rewizy- 
ty, iską złożył głowie  Estonji, 
prezydeńtowi Strandnianowi. 

Cała podróż prezydenta odby 
fa się bez wielkiej sensacji 1 
pompy, a jednak pełna była 
godności i uroczystego charak: 
teru, 

Cały szereg dzienników pol- 
kich i zagranicznych  usiło- 
wał przypisać tej podróży ja- 
kieś głębsze polityczne znacze: 
nie. Min. Zaleski w specjalnym 
wywiadzie prasowym  zaprźe- 
czał jaknajkategoryczniej ta. 
kim koncepcjom, podkreślając, 
że wizyta miała wyłącznie cha- 
vakter reprezentacyjny, 

Właściwie zarówno wspo- 
mniane pisma nie mijały się 2 
prawdą, jak i minister Zaleski 
miał rację, aczkolwiek w nieco 
glębszym i odmiennym sensie, 
niż to z takiej oficjalnej enun- 
cjacji może wynikać, 

Chodzi o to, że Polska nde- 
grać może i powinna nad Bal- 
tykiem wielką rolę w dziedzi- 
nie zbliżenia kulturalnego, ge- 
spodarczego, a bodaj i politycz 
nego państw, które po wojnie 
powstały w tym kąciku Euro- 
py. Ale realizacja tej misji na- 
potyka na poważne trudności 
przedewszystkiem dłatego, że 
we wspomnianych krajach ra 
mało się nami dotychczas in- 
feresowano i za mało jesteśmy 
tam popularni, Pierwszym kro- 
kiem więc musi być zbliżenie 


Polski do tych krajów, a po- 


tem przyjdzie kolej na odegra- 
nie roli wspólnego przyjaciela. 
Właśnie dlatego wizyta prezy- 
‘denta Rzplitej w Estonji miała 
stanowiąc 


doniosłe zmaczenie, 


Dziś i dni następnych ! 


„Tango spelunek* żywiołowe, 
namiętne, pełne żaru krwi. 


Gra, która fascynuje | porywa 


Pola Negri 
śpiewa 


w przebojowym filmie europejskiej 
produkcji p, t. 


ULICA 


PION DUS 


Dzieje kobiety upadłej, którą miłość 
wznosi z otchłani ku świątłu. Wielki 
sukces stolic europejskich i świetny 
triumf znakomitej rodaczki Poli Negri, 
jakiej jeszcze nie widzieliście. 


Nad program: 
Dodatek Fleischerowski 


Początek seansów w dni 

powszednie o godz. 6-ej, 

w sob., niedz. i święta 
o godz. 4+ej pp. 


1 


sman szeł sanitarny 


zapoczątkowanie akcji, zmierza 
iacej do zapoznania z nami na: 
rodu estońskiego, 

Trzeba przyznać, że rząd f- 
stoński nie zaniedbał niczego 
aby wizycie prezydenta Mo: 
ściekiego nadać  jaknajświet- 


niejszy charakter. Defilada woł 
ska estońskiego, jaka przy tei 
okazji miała miejsce, była naj- 
większą od czasu istnienia nie- 
podległego państwa estońskie- 
go. 


5, VIII = 


Delegacja młodzieży szkolnej wita Pana 
«obok stoją gen, N. Beck b. minister spraw wojskowych i gen. A. Los- 
wojsk estońskich. 


Prezydenta kwiatami, 


Wszystkie uroczystości przy 
jęcia na cześć p'ozydenta Pol- 
ski były wprost olśniewające. 
Mieszkańcy stolicy  Estonji 
twierdzą, że prez, Mościcki był 


świetniej przyjmowany. niż 
król szwedzki. 
A więc Stworzono wszelkie 


warunki, sprzyjające przedsta- 
wieniu nas w najlepszem świe 
tle, jako wielkiego moearstwa. 


Jeśli chodzi o usposobienie. bu narodów została utorowana. 


Minister Libicki wita na dworcu przybyłą do Tallina wycieczkę 
dziennikarzy polskich, Na zdjęciu widoczni: minister Libicki, R. Sta 


rzyński dyr. PAT., red, W. L. Ewert (Polska Zbrojna), 
miński (Gazeta Polska), K, Okulicz (Kurjer Wileński), 


Poraj-Koź- 
Kościałkow- 


ski (koresp. PAT. w Rydze), M. Drymmer z Wydz. Pras. Min. Spr. 


Zagranicznych, B. Jarochowski (Kurjęg Poznański), 


sche Presse) i inni. 


Rücker  (Balti- 
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A W ESTONII 


PAT 


Tłumy witają orszak Pana Prezydenta posuwający się ul. Viru 
w kierunku pałaeu Kadriorgu. 


szerokich warstw ludności tu-|I w tem właśnie 


bylezej i o sposób, w jaki rea- 
gowała ona na wizytę głowy 
państwa polskiego, to trzeba 
stwierdzić, że aczkolwiek społe 
czeństwo estońskie odnosiło się 
z większem zainteresowaniem 
do wizyty króla szwedzkiego, 
to jednak i prezydenta Rzptl- 
tej przyjmowało owacyjnie. 
Nie ulega wątpliwości, że dro- 


tkwi gtłebo- 
kie zmaczenie knituralne, a pa 
części i polityczne, zakończo 
nej właśnie wizyty. 


Oczywiście o żadnych bez- 
pośrednich rezaltatach politycz 
nych nie może być mowy, jako 
że wogóle nie były one zamie- 
rzene. Ale cele, obliczone na 


| dalsza mnetę. jak w danym wy- 


padku. są © wiele bardziej war 


ga do zbliżenia wzajemnego 0- | +ozażowe i ecłowe. 


Naczelnik państwa estońskiego dr. Strandman przedstawia Pa- 
nu Prezydentowi Mościckiemu generałów estońskich zebranych na 
powitania w porcie. Na zdjęciu widoczni: gen. Laidoner wódz arm} 
estońskiej z czasów wojny, gen, Tórwand szef sztabu głównego ł 
dowódey dywizji gen, Hainze i Reck. 


zdobyła rekord powodzenia 


Wystawa sztuki, rzemiosł 1 
mieszkań wzorowych w Sztok- 
holmie zdobyła kolosalne po- 
wodzenie a frekwencja prize- 
wyższyła najśmielsze przewidy- 
wania organizatorów. W ciągu 
pierwszych 11 tygodni od daty 
otwarcia  zwiedziło wystawę 
2.509.038 osób, czyli 32.571 o- 
sób dziennie, Jest to rekord po- 
pularności i frekwencji, jeśli 
się zważy, iż wystawa sztok. 
holmska jest względnie. nie- 
wielkich rozmiarów i ogranicza 
się do eksponatów wytwórezo- 
ści wyłącznie krajowej. 

Należy też wziąć pod uwagę 
fakt, iż ze względu na radyka- 
lizm i nowatorstwo skrajne w 
planach-i architekturze, oraz tui- 
rządzeniu wewnętrznem mie. 


szkań, wystawa podlegała 0- 
strej często krytyce ze strony 
pewnych sfer i kół artystycz- 
mych. Tem bardziej przeto nale 
ży cenić popularność, jaką zdo- 
była ona sobie śród szerszych 
mas. Napływ zwiedzających kie 
rował się nietylko z samej Szwe 
cji i krajów skandynawskich, 
lecz również i z kontynentu e- 
uropejskiego, a także i z Ame 
ryki Północnej, która była wy- 
datnie reprezentowana. Śród 
cehdzoziemców nie brak było fa 


chowców i przemysłowców, któ: 


rzy korzystali z okazji, by się 
zaznajomić x na jnowszemi -zdo- 
byczami techniki i sztuki : na 
wystawie sztokhohnskiej. 
Wystawa będzie otwarta do 
1 października, a może i dłużej 


Mussolini czuje się jaknajlepiel 


Wskutek famtastycznych po- 
głosek, kursujących o szefie rzą 
du włoskiego — Mussolinim, 
królewsko - włoski konsulat w 
Łodzi komunikuje, że pogłoski 
te pochodzą od zbiegów, którzy 
nie mogąc w żaden inny spo- 
sób szkodzić rządowi faszystow 
skiemu, lansują niedorzeczne 
wymysły, ażeby zmylić zagra- 
TERIN CZ REZ T E PT 


pozwolą na to warunki 
atmosferyczne. Poza właści- 
wym'-celem wystawy, dużą a- 
trakcją są też urozmaicone roz* 
rywki, koncerty, widowiska, 
iluminacje, regaty -w zatoce 
sztokholmskiej, zawody sporto- 
we, turnieje i kongresy. 


jeśli 


| 


niezną opinję pubkiczną. 
Podczas gdy jwedług fanfa: 
stycznych wiadomości Mussoli- 
ni poddał się jakoby  operaejl, 
trwa om w rzeczywistości nadał 
przy swej mormałnełj pracy t 
bez wszelkiej zmiany kieruje 
osobiście wszystkiemń sprawa- 
mi państwowemi, poświęcając 
również wiele czasu sprawom 
społecznym. Widzi go się eo- 
dziennie w Rzymie, lub też w 
Ostji, dokąd jezdzi dla wypo: 
czynku i sportu. 
TO > PETZ ET ZZFTTTWORCC O aN 


Zapisujcie się 
na członków L.O.P.P 


Nr. 242 


15.VIII — „GŁOS PORANNY” — 19830 


$ 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNECO” z DNIA 15VIII. 1930 Nr. R. 43. 


Napisał Gert Rothberg 


„Ciąg dalszy). 

— Nasze auto zostało znisz- 
tzone. 
Bez słowa popędził Karell do 
garażu. Wóz stał nienaruszony, 
jedynie wspaniały motor został 
zupełnie zniszczony, Jeden rzut 
oka wystarczył Karellowi, aby 
poznać, czyja ręka tego doko- 
nała. Dlaczego oddał wówczas 

Arturowi ów aparat, ten stra- 
szliwy wynalazek, który wszyst 
ko obezwładniał? Cóż się teraz 
stanie? Nie mógł zaufać żadne- 
mu obcemu samochodowi tak, 
jak swemu.  Pojechać ex- 
pressem? Trwałoby to o wiele 
dłużej, ale w każdym razie kró- 
cej, niż gdyby pojechał obcą 
maszyną. 

Wyprostował się i zwrócił do 
szofera. 

— Nie nie pomoże. Proszę się 
postarać o samochód na dwo- 
rzec. Musimy pojechać najbliż- 
szym expressem. 

Szofer wyciągnął rozkład jaz 
dy. 

— To potrwa długo. Najbłiż- 
izy express przybywa do K. do. 
piero o godz. 8. 

Karel zgrzytnął zębami, 

— Czy wszystko sprzysięgło 
się przeciwko mnie? 

Nagłe usłyszał nad sobą war- 
kot. Lotnik! Nie było w tem nic 
szczególnego, jednakże w da. 
nym momencie bardzo ważne 
dla Karella. Gdyby mógł za- 
brać się z tym lotnikiem, jeżeli 
leci on przypadkowo do Nowe- 
go Jorku. Wówczas mógłby go 
wysadzić w Mainivlle. Ale to 
ehyba było niemożliwe. 


Pilot zniżył właśnie lot. Czyż- 
by próbował lądować? Karell 
uważnie śledził każdy ruch pi- 
lofa. 

Naprawdę, aparat ląduje! Ka 
rell pobiegł co sił przez pola do 
aparatu, a szofer za nim. Lot- 
nik widocznie już poprawił 
drobne uszkodzenie, gdyż sie- 
dział już z powrotem w ma- 
szynie i szykował się do odlo- 
tu. Karell w tej chwili przyle- 
ciał. 

— Dokąd pan jedzie? 

Pilot był aż po czubek: nosa 
otulony w skórzany płaszez 1 
nosił wielkie szoferskie okula- 
ry. Odpowiedział głucho: 

— Do Nowego Jorku. 

Karell odetchnął głęboko. 

— Zapłacę, ile pan zażąda, 
jeżeli mnie pan weźmie ze so- 
bą. Gdy będziemy mijali Main- 
ville wysadzi mmie pam tam. 

Pilot kiwnął głową na znak 
zgody. Karell szybko wydał jesz 
cze polecenia szoferowi. 

— Pojedzie pan expressem 
do Nowego Jorku, weźmie sa- 
mochód i przywiezie moje rze 
czy do, Mainville. 

Następnie Lu wsiadł do sa- 
molotu i rozejrzał się jeszcze 
raz wokoło.  Słyszał zupełnie 
dokładnie głos May: 

— Lu, pozostań przy mnie! 

Usadowił się na siedzeniu, 
podniósł kołnierz płaszcza i na- 
ciągnął na głowę helm szofer- 
ski. 

— Spieszę May, lecę do cie- 
bie! — myślał, 

Pilot kierował samolotem 2 
imponującą pewnością, Maszy- 


40 


widziało i 


zachwyca- 


ło sięw Warszawie naj- 
większym szlagierem 


POGANIA 


na pruła przestworza jak ptak.|nych. Drugi człowiek z samolo 


Mijała godzina za godziną. Śmi 
gło. szumiało równo i spokojnie, 
motor warczał. 

Zrobiło się chłodniej i powiał 
silny wiatr. Samolot parę razy 
zachwiał się dość niebezpiecz- 
nie. Ale w niedługim czasie 
wiatr znowu zniknął i w pełni 
promieni stoneczriych _ pędzili 
dalej. Karell przez lornetkę 
przyglądał się okolicy. Aparat 
leciał teraz znacznie niżej. Tam 
— to musiało być Mainville. Ka 
rell położył dłoń na ramieniu 
kierowcy. Ten zerwał z siebie 
hełm i okulary. 

Lu Karell patrzył otwartemi 
szeroko oczyma w twarz swego 
brata. Ogłuszający hałas moto- 
ru nie pozwalał na rozmowę. 

— (0 to ma znaczyć? 

Lu;Karell krzyczał poprzez 


„ Fhałas,. W..adpowiedzi usłyszał 


szatański śmiech. Wówczas Lu 
wiedział, że wpadł w pułapkę, 
że jego własny brat szykuje mu 
zgubę, 

Przepadło! 

— May, moja May! 

Nagle przebiegła mu błyska- 
wiecznie myśl przez głowę. Musi 
mu wyrwać ster, może się uda 
wylądować. Nagle coś obezwła- 
dniło mu ramię. Był bezbronny. 
Motor szedł teraz ma małych o- 
brotach i rozległ się głos Artu- 
ra: 

— Czy naprawdę myślałeś, 
głupcze, że odwiozę cię z po- 
wrotem do May, aby mogła cię 
dalej kochać? Razem runiemy 
na ziemię. Mnie pomoże mój 
wynalazek, ale ty musisz zgi- 
nąć. 

Jeszcze raz doszłą do głosu 
straszliwa siła Lu Karella. Nie- 
słychanem napięciem energji 
strząsnął z siebie obezwładnie- 
nie. Ramiona ciążyły mu niesły 
chanie, jednak pomimo to 
chwycił brata. Rozłegł się jesz- 
cze raz szatański śmiech i fale 
elektryczne z piekielnej ma- 
szynki zniszczyły motor. Apa- 
rat zaczął gwałtownie spadać 
wdół. 


ROZDZIAŁ XXIV, 


Mieszkańcy małej osady po- 
biegli przerażeni na miejsce ka 
tastrofy. Samolot zagrzebał się 
głęboko w ziemię. Z pod gru- 
zów wyciągnięto zwłoki wyso- 
kiego  szczupłego mężczyzny. 
Nie był on zupełnie zniekształ- 
cony. Musiał doznać jakichś 
ciężkich uszkodzeń węwnętrz- 


tu był zamieniony w bezkształt 
ną masę. Wiadomość o tragicz- 
nej katąstrofie dotarła także do 
domu Karella. 

Stary portjer udał sie w to- 
warzystwie służącego na miej. 
sce, gdzie złożono oba trupy. 
Jakiś człowiek wyszedł mu na- 
przeciw i powiedział, że w jed- 
nym z zabitych poznano Lu Ka 
rella. 

Stary oparł się na ramieniu 
kolegi, aby nie upaść. Jego 
pierwsza myśl powędrowała do 
młodej kobiety, która z taką tę- 
sknotą oczekiwała powrotu 
swego męża. 

— To... to jest niemożliwe, 
— zdołał wreszcie wypowie- 
dzieć, — pan Karell pojechał 
swym słynnym wozem wyścigo 
wym i napewno wraca w ten 
sam sposób, = 

Jednakże w tej samej chwili 
pomyślał z przerażeniem, Że 
Karell mógł mieć wypadek œ: 
samochodem i z tego powodu 
użył samolotu, aby jaknajprę- 
dzej wrócić do ukochanej żony 
i dziecka. Stary pobiegł ile mu 
sił starczyło, myśląc przytem 
uporczywie: 

— To nie powinno się stać— 
to nie może się stać! 

A jednak to była prawda! 

Blady i sztywny leżał Lu Ka- 
rell na kwiecistej łące. A jego 
stary portjer łamał ręce z roz- 
paczy. 

*,: © 

Złamani strasznym ciosem 

losu, siedzieli starzy Grensbur- 


nowie w małym saloniku May 
naprzeciwko Harryego Revelo- 
ora. Przez otwarte drzwi wł 
dzieli skamieniałą z bólu po- 
stać May obok zwłok męża. 

May nie uroniła jeszcze ani 
jednej łzy. Na twarzy jej malo- 
wał się zamarły ną wieki ból. 
W milczeniu spoglądała w uko- 
chaną twarz. Nawet śmierć nie 
zmieniła tej twarzy: Lm leżał, 
jakgdyby spał. 

Pan Grensburne przeszukał 
wraz z Reveloorem biurko Ka- 
rella i znalazł list, przeznaczo- 
ny dla Harry'ego. 

I Harry natychmiast wezwał 
telefonicznie panią Biancę Ka- 
rell do Maimvtlłe.  Oczekitwal 
właśnie jej przybycia, które po- 
winno było nastąpić lada chwi- 
la. Na dole w jednym z pokoi 
złożono na marach lotnika, któ 
ry poniósł śmierć wras z Ka- 
rellem. 

Po pół godzinie stanęła przed 
nimi szczupła wysoka kobieta 
w żąłobie. Odrzuciła czarny we 
lon z twarzy. 

— Jestem matką Lu Karella. 

Panowie chcieli ucałować jej 
dłonie, ale nie pozwoliła na to. 

— (Chcę panom nad trum- 
ną Lu opowiedzieć historję na- 
szego życia. Raz wreszcie musi- 
cie się dowiedzieć prawdy. 

Harry Reveloor skłonił 
głęboko. 

— Jestem przyjacielem Lu, 
pani Karell! Mówiłem to już pa 
ni. Chciałbym tylko zauważyć, 
że oddawna znam tajemnicy 
Lu. | 

D. e. m A 


sig 


NAJSŁAWNIEJSZY TENOR 
: ŚWIATA 


KIEPURA 


zadziwi całą Łódź swym filmem 
dźwiękowym, 


Czterej najlepsi 
z raidu 
awionetek 


custraszona  22-letnia lot- 
niezka angielską miss Amy 

Johnson, 
odbyła samotnie lot etapowy z 
Europy de Australji, powróciła 
|— jak już  donosiliśmy — do 
Europy i przed przybyciem do 
Angli odwiedzała miasta euro 
pejskie. Ostatnio zawitałą do 
Wiednia. Z Wiednia przez No- 
rymbergję i Kolonję poleciała 
prosto do Londvnn. 

Na lotnisku w Croydon ze- 
brał się tłum ludzi, do 10 tysię 
cy osób liczący. Miss Johnson 
oczekiwali, jako przedstawicie- 
le rządu, trzej ministrowie, mia 
nowicie: min. lotnictwa Thom- 
son, min. robót społecznych p. 
Margarot Bondfield i mim. ko- 
7 |lonji J. H, Thomas, razem z 
 |wielu innemi wysokiemi osoba 
: mi rząđowemi. Oficjalne prze- 
| |mówienie wygłosił min. Tho- 
- |mas, na co młoda panienka, za 
 |żenowana i zaczerwieniona, od 
powiedziała pare słów, które 
radjo transmitowało ma caly 
świat. Wśród bezustannych wi 
watów publiczności i oklasków, 
wsiadła miss Johnson do auta 
razem z min. Thomsonem i za 
nimi notoczyła się długa ko- 
lumna aut. 

Zabawn- epizod zdarzył się 
podczas lądowania. Na lotnisku 
znałeźłi się oczywiście rodzice 
i obie siostry, oraz brat lotnicz 


Posa (423 punkty) 


ki, P, Amy wyskoczyła z samo 
lotu, podbiegła ku rodzicom i 


która w maju b. r.|rodzeństwu i tyle młała im do 


opowiadania, że minister mu- 
siał długo czekać, zanim mógł 
zacząć oficjalne przemówienie. 
Setki fotografów wzięły lotnicz 
kę w krzyżowy ogień, Dzienni- 
ki wydały z racji jej przybycia. 
nadzwyczajne wydania, 
Pozostałą część dnia miss 
Johnson odpoczywała w gro- 
nie rodziny, która nie widzia- 
ła jej 13 tygodni. Nazajutrz, t. 
zn. w Środę, odbył sie na jej 
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PODNIEBNYM SZLAKU 


Amy Johnson w Londynie 


Oczekuje ją nagroda 10.000 funí. szierlinóów 


cześć bankiet w hotelu Savoy, 
wydany przez właściciela wiel- 
kiego pisma „Daily Mail“ Es- 
moda Harmsworthə, syna lorda 
Rothemera. Na ten bankiet zo- 
stałą zaproszona cała śmietan: 
ka towarzyska Londynu, 

Miss Johnson uzyskała mi- 
łe uwieńczenie jej wysiłków. O- 
trzymała ona bowiem nagrodę 
10 tysięcy funtów szterlingów 
(przeszło 400 tysięcy złotych), 
wyznaczoną przez to pismo za 
lot australijski, oraz wspaniały 
złoty puhar, 


Lot Ameryka-Japonja 


Dnia 10 sierpnia wystartowali do tego lotu. przez Kanadę, Alaskę i 


Kamczatkę, dwaj piloci amerykańscy: 


Eddy Brown (na lewo) 


i Bob Wark. 


Notz (419 punktów). 


HUMOR SPORTÓW 


JA 


Olbrzym napowietrzny „Do X” 


po wbudowaniu weń nowych motorów 600-konnych. 


A 


Roswåj sportu kolarskiego od roku 1700-1928. 


mr 342 


Warthausen 


S 


piłot niemiecki, znany z lotu dooka 

ła świata, uległ w Nowym Jorku 

wypadkowi samochodowemu, ode 
nosząc ciężkie rany. 


Frank Hawks 


|. 
l 


pilot amerykański, który przeleciał 
wszerz Stany Zjednoczone, przeby« 
wając 4000 klm, przez 15 godzin, 


Ted Lundgren 


lotnik amerykański, który w tych 


dniach zamierza wystartować z 
Nowego Jorku do lotu naokoło 
świata z dwoma pasażerami. Pier- 
wszy etap prowadzi z Nowego Jor 
ku do Berlina bez lądowania. 


Samolofwpłomieniach 
2 lotników zwęglonych 


PARYŻ, 13 VIII. Wczoraj 
wydarzyła się w Metz straszna 
katastrofa lotnicza. Dwupłato. 
wiec, na którym wystartowali 
jeden kapitan i jeden porucz- 
nik, runął z wysokości kilku- 
set metrów na ziemię i stanął 
w płomieniach. Po ugaszeniu 
ogiiia wydobyto już tylko zwę- 
glone zwłoki obu lotników, (U) 
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Wiadomo 


ODZNACZENIE TRAMWAJÓW 
NA „KOMTURZE*. Na wystawie 
komunikacji i turystyki w Pozna- 
niu, tramwaje łódzkie otrzymały 
dyplom honorowy, nadany przez 
ministerstwo komunikacji. Dyplom 
przyznany został za szereg ekspo- 
natów nmieszczonych przez KEŁ. 
aa wystawie poznańskiej. 


ZWYŻKA CEN WĘGLA. — Z 
dniem 1 września r. b. nastąpi 
zuwyżka ceny węgla w sprzedaży 
detalicznej węgla, spowodowana 
obniżeniem rabatów dla. sprzedaw- 
ców. węgla przez kopalnie. 

Obniżenie rabatu wprowadzone 
zostaje przez kopalnie dąbrowiec- 
kie już od dnia 15 sierpnia r. b. 
Wśląd za niemi zastosują obmiże- 
nie rabatu dla sprzedawców rów- 
nież i kopalnie śląskie, wy związku 
z czem juh od 1 września r. b. 
wprowadzoną będzie zwyżka ceny 
węgla w sprzedaży. detalicznej w 
Lodzi o m. w. 10 proc. (a) 


WYGASŁE OGNISKO ZARA- 
£Y.— Magistrat m. Lodzi — urząd 
weterynaryjny — podaje do wia- 
domości, że zarazę różycy świń w 
Łodzi przy ul. Tkackiej 36 uznano 


«a wygasłą. 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte 
ki: Sukc. Wójciekiego (Napiór- 
kowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), Ilntckiego i Qy 
mera (Wólczańska 37), Suke. Lein 
vebra (Pla Wolności w Suke. 
Hartmana (Młynarska 1), J. Kaha. 
nego (Aleksandrowska 80% 


Zalląkany Manius 


teskni do rodziców 


Jeden s posterunkowych P, P. 
natknął się na azosio Pabjanickiej 
już na obszarze Rudy Pabjanic- 
kiej na płaczącego chłopoa, liczą- 
cego około 5 lat, 

Chłopiec twierdzi, że nazywa 
się Maniu, ubrany jest w: elemne 
ubranko ł ozapęczkę  ceratową. 
Nie umie wąkazać miejscą zamiesz 
kania rodzióów, 


bźwiękowy teatr świetlny Obraz znakomitego 


Łódzkie szkoły Średnie 


CASINO 


Dziś i dni następnych ! 
A” 


o najpiękniejszą .ko- 
bietę Wschodu p, t. 


Miłość EE 
w pustyni 


W rolach głównych: 


OLIVE BORDEN 
NOAH BERRY 
HUGH TREVOR 


Nad program 


Dodatek dźwiętowy Metro- foldwyn 
Mayer oral aktualnojti krajowe 


Początek seansów o godz. 4,30, 6-€j, 
8-ej i 10-ej wiecz. 


Widownia mowocześnie wenty- 
lowana. 7110 


Wielki przemysł nie redukuje 


płac robolniczych, objętych umową iaryfową 


Na ostatniem  tygodniowem 
posiedzeniu zarządu związkw 
przemysłu włókienniczego oma 
wiana była po raz drugi spra- 
wa wypowiedzenia obowiązują 
cej obecnie umowy taryfowej, 
zawartej z robotnikami w rokn 
1928, 

Sprawa ta znalazła się już 
przed miesiącem na porządku 
dziennym obrad zarządu związ 
ku skutkiem tego, że 
przedsiębiorstwa niezrzeszone 
oddawna obniżyły płace rohot- 

nieze 
i stosują obecnie stawki niż. 
sze o 20 do 30 proc. od stawek 
taryfy obowiązującej w prze- 
myśle zrzeszonym. Ponadto 
liczne przedsiębiorstwa drob- 
me, przez niestosowanie się do 
ustawodawstwa ubezpieczenio- 
wego i o czasie pracy, usiłują 
jeszcze bardziej zwiększyć swo 
ja zdolność konkurencyjną na 
rynku wewnętrznym na. nieko- 
rzyść przemysłu zrzeszonego, 


wypełniającego wszelkie zobo- 
wiązania ustswowe. 
Z tego powodu niektóre 


Wniebowstąpienie Marji Panny 


o pełnych i niepełnych 


przedsiębiorstwa zrzeszone 


zgłosiły i 
zamiar wystąpienia z organf- 
zacji zawodowych, 


aby w ten sposób zwólnić się 
od -cbowiązku przestrzegania 
taryfy i zyskać możność prze- 
ciwstawienia się konkurencji 
przedsiębiorstw niezrzeszo- 
nych 

Po dłuższej dyskusji zarząd 
związku przemysłu włókienni- 
czego, biorąc pod uwagę, że 
zmaczna część robotników pra- 
cije mniej, niż przez 6 dni w 
tygodniu i temsamem nie osią- 
ga pełnego zarobku tygodnio- 


wego, 
postanowił narazie nie wypo- 
wiadać obowiązującej umowy 


taryfowej, 

4 natomiast zwrócić się do 
kompetentnych władz z żąda- 
niem podjęcia kroków, które 
mogłyby 
uchronić przemysł zrzeszony 
od nielożalnej konkurencji 


przedsiębiorstw, pozostających 
poza organizacjami zawoóda- 
wemi, 


mistrza hiszpańskiego Murilla (1617—1682). 


prawach państwowych 


gimnazjów 


W dniu wczorajszym kura- 


dramat wsehodni na | tor okręgu szkolnego w Łodzi 


podał do wiadomości dyrekcji 
poszczególnych szkół w Łodzi, 
iż ministerstwo wyznań reli- 
EEE |: jnych i oświecenia publiczne 
||go nadało, poczynając od ro- 
ku szkolnego 1930-31 następu- 
jącym szkołom średnim ogól: 
no - kształcącym pełne prawa 
gimnazjów państwowych: miej- 
skiemu gimnazjum im. Józefa 
Piłsudskiego, gimnazjum pol- 
skiemn społecznemu, gimn. mę 
skiemu ks, Ignacego Skorupki, 
gimnazjum towarzystwa „0- 
Świata" w Łodzi,  gimma- 
zjum męskiemu zgromadzenia 
kupców, gimnazjum męskiemu 
towarzystwa żydowskich szkół 


średnich, gimnazjum żeńskie |. 


mu Heleny Miklaszewskiej, 
gimnazjum  żeńskiemu Zofji |r 
Pętkowskiej i Wiktorji Maciń: 
skiej, gimnazjum żeńskiemu Ja 
niny Pryssewiczówny, gimna- 
zjum żeńskiemu im. Elizy O- 


rzeszkowej, gimnazjum żeńskie 
mu Marji Hochsteinowej. 
Niepeme prawa gimnazjów 
państwowych otrzymały: gi- 
mnazjum męskie Aleksego Zi- 
mowskieg., LI gimnazjum mę- 
skie towarzystwa : żydowskich 
szkół średnich, gimnazjum mę- 
skie Izaaka Kacenelsona, gi- 
mmazjum nręskie towarzystwa 
szerzenia oświaty i wiedzy te: 
chnicznej wśród żydów, gimna 
zjum żeńskie Romany Konop- 
czyńskiej - Scbolewskiej, gi- 
manazjum żeńskie Adeli Skrzyp 
kowskiej, gimnazjum. żeńskie 
towarzystwa „Rultura“; gimna 
zjum żeńskie towarzystwa ży- 
dowskich szkół średnich = 
muazjum . żeńskie 


mnaz A gimnazjum mę- 
skie Anieli Rothert, gimnazjum 


żeńskie niemieckiego stowarzy 


szenia gimnazjalnego. (p) 


gi- 
„Wiedza“ 


AJ SREE aa 


Zarząd związku wyraził prze 
konanie, że właściwe « władze 
w zrozumieniu krytycznego po 
lożenia przemysłu zrzeszonego, 
umożliwią mu wytrwanie na za 
jętem stanowisku i zarządze- 
niami swemi dopomogą mu do 
utrzymania w' mocy obowiązu 
jących umów taryfowych, za- 
wartych z robotnikami. 
Sprawa wypowiedzenia umo 
wy o płace w przemyśle włó- 
kienniczym i obniżenia płac o- 
becnych, została temsamem, 
dzięki takiemu stanowisku za- 
rządu związku przemysłu włó- 
kienniczego odroczona na pe- 
wien czas i jeżeli rząd  znaj- 
dzie środki, zdolne zabezpie- 
czyć przeńnysł zrzeszony pazed 
konkurencją warsztatów drob- 
nych, pozostających poza mo- 
ralną kontrolą organizacji za- 
wadowych, 

stan obecny będzie mógi być 

utrzymany. 

W przeciwnym razie przemysł 
zrzeszony nie będzie w możno- 
ści opierać się dłużej samoza: 
chowawczym _dażeniom po. 


Pawilon 


Na terenie powiatu łódzkiego 
zebrano sumę 23 tys. złotych na 
zakup samolotu. Tymczasem oką- 
zało się, że suma ta jest zbyt ni- 
kła, gdyż samolot kosztuje Ztiacz- 
nie więcej, wobec czego uchwało- 
no sumę tę przekazać na budowę 
pawilonu lotniczego w Łodzi. 

|*Na tar tel dap ŁOPP 13,000: zł. 
a magistrat łódzki 4,000 zł. Komi- 
tet powiatowy, który pieniądze te 
zebrał uchwalił postawić budują- 


Głośna sprawa porachunków 
przedstawicieli świata przestępcze- 
go w Łodzi, które przejawiły się 
w zamordowaniu jednego złoczyń 
cy, Moszka Jakubowicza przez 
Moszka Gnafa, nie przestaje stano 
wić _ przedmiotu zainteresowania 
dla łódzkich organów policyjnych. 

Aresztowany Gnat twierdził tuż 
po dokonaniu zabójstwa, iż zamor 
dował Jakubowicza z pobudek oso 
bistych, tymczasem doniesienia 


| 


szczególnych h n ZE3Ed A stw. 


Min. Mafuszewski 


przybędzie do Łodzi na 
poświęcenie gmachu 
izby skarbowej 


Jak nas informują, długo 
trwałe prace przy budowie spe 
ćjalnego gmachu dla izby skar 
bowej w Łodzi dobiegają koń- 
ca. Już w przyszłym tygodniu 
gmach zewnętrznie jak zaró- 
wnież i wewnętrznie będzie zu- 
pełnie oczyszczony, o czem tit 
tejsze władze skarbowe zawia- 
domiły ministerstwo skarbu. 

Na uroczyste poświęcenie 
gmachu wyznaczony zostal 
dzień 1 września r. b. 

Udział swój w uroczystości 
zapowiedział minister skarbu 
Matuszewski w asystencji całe- 
go szeregu wyższych urzędni: 
ków ministerstwa. (p) 


Duólne zebranie 


związku robotników 
przemysłu drzewnego 


Związek robotników przemysłu 
drzewnego w Polsce, oddział w Ło 
dzą, Narutowicza 50, wzywa 
wszystkich członków i sympaty- 
ków na ogólne zebranie w driu 
rano 


ul. 


17 sierpnia r. b. o godz. 10 
w sali własnej, 


loimiczyy 


wybudowany zostanie w Łodzi 


cym pawilon następujące warunki: 
aby gmach nosił nazwę fundacji 
powiatu, spoleczeństwa i magistra 
tu i aby gmach jeszcze w bieżą: 
cym roku został wybudowany. 
Warunki te omawiane były na 
zebraniu LOPP pod przewadnice- 
twe pułk. inż. Rotarskiego i przy 
jęto je. Z ramienia powiatu do Ko- 
mitetu wejdzie inspektor Szczer 
biński. (b) 


Gnat wykonał wyrok „din tojry” 


Śledztwo w sprawie zabójstwa Jakubowicza trwa 


poufne, nadchodzące do policji, 
podawały, iż Guat był jedynie wy 
konawcą wyroku „din-tojry*, są- 
du złodziejskiego. 


W związku z powyższem w cią 
gu dwu ostatnich dni toczyło się 
śledztwo, mające na celu ustalenie 
czy oprócz mordercy Gnata ktoś 


inny jeszcze, a mianowicie „sę- 
dziowieć z dintojry, ponosi winę 
dokonania zabójstwa. (a) 


obejrzeć „iebleską Myszkę” 


Chcesz AWANSOWAĆ 


ms i odry oo S „elaskiej Myne“ 


CHCESZ wyjść Zamąż? 


musisz znać tajemnice paten: „NIDIOSKA Myszka“ 


Chcesz być piękną? 


ae fenny Juga w „iedlegkiej Mysto“ 


% tk wszyscy prze- 
konaj R, na filmie 


11426 


„NIEBIESKA MYSZKA '!! 
"wkrótce w kinie „PALAC A 


8 i 15.VIII = „GŁOS PORANNY” 19307 


Rodacy! 


Dziesięć lat mija od dni pamięt- 
„nych, kiedy zwycięstwo polskie 
calilo Warszawę, Polskę i Europę. 

Dziesięć lat mija od dni pamięt- 
nych, kiedy po długotrwałym od- 
wrocie z nad Dniestru i Dźwiny, 
wojska polskie, zasilone ochotnika 
mi, w zwycięskiej bitwie odparły 
i pokonały nieprzyjacieła, podcho- 
dzącego już pod same mury War- 
szawy. 

Cały naród polski stanął wów- 
czas jednym obozem walczącym. 
Cały naród, jedną myślą przeniknię 
ty, współdziałał w zwycięstwie; 
zdolni do unoszenia broni szli na 
front, inni stanęli do pracy pomoc- 
niczej w komitetach obrony pań- 
stwa, fabrykach, składach, służbie 
sanitarnej, organizacjach opieki nad 
żołnierzem, strażąch obywatelskich 
kolejowych i wielu innych. 

Poszechny wysiłek narodu ura- 
tował w chwili śmiertelnego niebez 
pieczeństwa Rzeczpospolitą. 

Jak przed laty dziesięciu cały 
saród polski, zwarty i jednolity, 
stanął do waiki z najeźdzcą, tak 
niech dziś cały obchodzi rocznicę 
swego tryumiu, pełen 


Wy wszyscy, którzyście przed 
dziesięciu laty walczyli lub praco= 
wali dla zwycięstwa, przyczyniliście 
się do ocalenia Polski. Wy wszyscy 
mecie prawo być dumni z czynów 
waszych i radować się w dziesią- 
tą rocznicę „Cudu Wisly“. 


t 


1 
radości i: 


słusznej dumy z dokonanego czynu 
ObywateleŁodzi! A 


| 
| 
| 


NR fes 


Szpital dla obiąkanychw Łodzi 


jest jedną z najniezbedniejszych inwestycji 


Sprawa, której poświęcamy 
dziś specjalny artykuł, jest bo- 
daj, że jedną ze starszych bo- 
lączek naszego miasta. Nie prze 
staje ona od szeregu lat być 
aktualną i palącą, a pomimo to 
nie doczekała się ona rozwiąza- 
nia, które pozbawiłoby łodzian 
poważnego kłopotu. 

Mamy na myśli sprawę powię 
kszenia ilości łóżek szpitalnych 
wogóle, a w szczególności kwe- 
stję znalezienia pomieszczeń 
dla umysłowo - chorych, któ- 
rych liczba — niestety — w 0- 
statnich ciężkich czasach powię 


kszyła się do tego stopnia, że 
obecnie miasto stanęło formal- 
nie wobec braku łóżek dla tych 
najnieszczęśliwszych, 

Oto jedna z przyczyn, dla któ 
rych w ostatnich czasach moż- 
na było na mieście zauważyć 
wałęsających się bez celu, nie- 
bezpiecznych furjatów, o czem 
zresztą donosiliśmy w kronice, 
Najczęściej brak prymitywnego 
pomieszczenia, nędza i głód wy 
ganiają ich na ulicę na pastwę 
losu. Często również świado+* 
mie są oni wyrzucani przez 
opiekunów na bruk, podrzuca- 


ni miastu i opiece społecznej. 

Gmina miejska i społeczeń- 
stwo zmuszone są zająć się ich 
losem, gdyż często zagrażają 
oni bezpieczeństwu publiczne- 
mu, 

Z 610 warjatów, których mia 
sto utrzymywało w roku 1926 
na swój koszt, ilość powiększy- 
ła się obecnie do blisko tysiąca. 
W związku z tem wzrosły też 
koszta utrzymania obłąkanych 
z 428 tysięcy do 1.230 tys. zł. 
rocznie. Suma to b, poważna. 
Poważna też jest cała ta bo- 
lączka. Aż strach pomyśleć, że 


A 


l cię wythowaje młoddei w Polste? 


Zamicnięcie obozu lelniecgo wychowania fizy- 
czmego ©. K. IV. w Rudzie pod $Skierniewicami 


Przyjechaliśmy do obozu letnie 


go P, W. z D. 0. K. IV, w Rudzie 
pod Skierniewicami. Jest to - bez; 


sprzecznie najpiękniejszy i naj- 
większy obóz P, W. w Polsce. 
Wjeżdżając w las Rudy zachwy- 
camy się już zdaleka malowniczem 
położeniem obozu w głębi wysoka 
piennego lasu nad samą rzeką Raw 


Wszystkich, którym wspomnie- | ką. Obóz zajmuje tereny pobojo- 


nie tych dni jest drogie, 


WzyWa- | wiska z czasów wojny 


światowej 


my do udekorowania domów wji tam, gdzie dawniej wrogie nam 


dniu 15 sierpnia i do wzięcia udzia 
łu w następujących uroczysto- 
ściach: 

15 SIERPNIA r. b. (piątek): 
Msza Św. w Kościele Matki Boskiej: 


wojska toczyły boje o piędź znisz- 
czonej ziemi polskiej, dziś u wej- 
ścia do obozu powiewa dumnie fla- 


rano'ż całą uroczystością podno» 


Zwycięskiej o godz, 8, m. 45, na- |szona jest na maszcie. Tym zna- 


stępnie przemarsz pochodem ulica 
mi Żeromskiego, Zamenhofa i Piotr 
kowską do katedry na odsłonięcie 
pomuika ks, Skorupki i złożenie 
wieńców; o godz. 17-ej uroczysta 
akademja w sali T-wa kredytowe- 
go m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 
ur. 21. 

ŁÓDZKI KOMITET ORGA- 

NIZACYJNY OBCHODU 

10-LECIA „CUDU NAD 

WISŁĄ“. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL 


Dziś i dni następnych ! 


„Prawo 


Film erotyczny, będący ponie- 
kąd rozprawą publiczną na te- 
mat: Czy noe poślubna należy 
do męża? Reż. G. Fitzmaurice a. 
Dramat z życia  miljonerów 
Ameryki p. t, 


W rolach głównych : 


Nad program : 
Słynny Chór Florencki odśpiewa sze- 
reg pieśni i arję z opery „Carmen“: 
Początek w dni powszednie o 
godz. 5 po poł. w soboty i nie- 
dziele o zodz, 2-ej po poł. 


kiem rozpoczyna się dzień zajęć 
w obozie, 

Zwiedzamy obóz. Młodzieży ze- 
brauej tu około 500, w czem około 
250 młodzieży z samej Łodzi. Re- 
szta prowincją z poszczególnych 
obwodów P. W. OK IV, Około 80 
proc. stanowi młodzież ludzi pra- 
cujących nrzędników i robotni- 
ków. Kurs w obozie trwa 5 tygod- 
ni. Młodzież po odbyciu egzaminu 
II stopnia uzyskuje prawo skróco- 
nej o trzy miesiące służby w woj- 
sku. Program zajęć obejmuje przed 
obiednie ćwiczenia bojowe. po po- 
łudniu sporty, lekkoatletyka, tu- 
dzież gry i zabawy. Duży nacisk 
położono na pracy nad wychowa- 
niem obywatelskiem, której z praw 
dziwym zapałem i sumiennością 
oddaje się dobrane grono ofice- 
rów, pod sympatycznem kierownie 
twem ogólnie tutaj lubianego i ce- 
nionego majora  Kulejewskiego. 
oraz jego zastępcy kapitana Ber- 
verá. 

Odpowiedzialny ciężar pracy pe 
dagogiczno - oświatowej spoczy- 
wa na barkach sympatycznego i 
powszechnie lubianego prof. W. M. 
Jakóbczyka z gimn. Zimowskiego 
w Łodzi. Prof. Jakóbczyk zżyty z 
całym obozem jest duszą kultural- 
nego życia wspaniałego obozowi- 
ska. l 

+4 * *% 

Życie w obozie twarde — wia- 
domo wojskowe, Pobudka o 5 ra- 
iąo. (Modfitwa. Kąpiel. Śnfadanie 
(b. dostatnie). Godziny przedpołu- 


.|dniowe wypełniają zajęcia. z; dzie- 


dziny przysposobienia. wojskowego 
Kieruje nimi caly szereg doskona- 
łych oficerów. Po: zajęciach P.-W. 
obiad (3 pożyw. dania) poczem na 
stępuje odpoczynek. Po południu 
gry i ćwiczenia sportowe na wiel- 
kim (i równie malowniczym jak 
spalski) stadjonie. 


ga narodowa. Flaga ta Fa 


Wieczorem o godz. 18 — 20 
wieczerza, a potem miłe urozma- 
ieenia życia obozowego i wspólne 
ognisko. Bierzemy udział „w tem 
ognisku. Program zabawy na tle 
malowniczego lasu, tonącego w 
odblaskach ognia, niezwykle uroz 
maicony. 

Jest śpiew i muzyka. Deklama- 
cja. Monologi i satyra, ujęta w 
dowcipne opisy życia obozowego. 
Całokształt programu, wykonany 
przez elewów. Istny ten  rudzki 
„Kabaret* poprzedził prof. Jakób- 
czyk krótką przemową na temat 
znaczenia propagandowej roli pra- 
sy''a szwdaszcza „Polski Zbrojnej” 
w rozwoju piacy Pi W! © W. F. 
w państwie, 

Po ognisku apel wieczorny, mô- 
dlitwa i opmszezenie flagi na masz 
cie — znak: koniec zajęć — spać. 

Kierownik okr. urzędu P, W. i 
F. W. zadowolony  jaknajwidocz- 
niej ze sharmonizowarej wspania- 
le pracy w obozie. Istotnie o lep- 
szem i milszem współżyciu wycho- 
wawców międey sobą č wycho- 
wawców z elewami, trudno nawet 
marzyć. Niedarmo okręg łódzki 
P. W. i EF. W. posiada pod wzglę- 
dem swych 
prac jaknajlepszą „Markę“. 

. 


wspaniałego stanu 


A * 


W ubiegłą niedzielę. 10 b. m. 
odbyło się- uroczyste zamknięcie 
obozu. 

Na uroczystość tę przybyli z Ło 
dzi: w imieniu d-cy O. K. nr. IV 


inspektor P. W. mjr. Nawrocki, 
delegacje 26-ej dyw. piechoty, 


d-twa 18 i 10 pp. oraz liczni go- 
ście, witani u wejścia do, obozu 
przez komendanta obozu mjr. Ku- 


przez kapelana Andrzeja  Kamiń- 


skiego, który od stopni ołtarza wy 
głosił podniosłe kazanie patrjo- 
tyczne. Po nabożeństwie z ust 50- 
tek zebranej młodzieży popłynęły 
ku niebu potężne akordy pięknej 
naszej pieśni „Bože coś Polskę”, 

Pó mszy bataljon obozowy kom 
panjami przedefilował przed in- 
spektorem P. W. mjr. Nawrockim. 
W czasie defilady uwypukliła się 
szezsgólna sprawność i wyszkole- 
me kompanji por. Polkowskiego 
por. Dworaka i por, Ogrodnika. 

Po defiladzie, wobec  ustawio- 
nej na baczność młodzieży, kape- 
lan Kamiński dokonał poświęce- 
nia aktu erekcyjnego pomnika 
marszałka -Piłzudskiego. - Pomnik 
ten wzniesiony został rękoma mło- 
dzieży obozowej 4 jej własnemi 
środkami. Przedstawia się bardzo 
okazale, wysokości około 7 me- 
trów i posiada formę pięknego obe 
lisku, Po poświęcenin aktu erek- 
cyjnego — młodzież odśpiewała 
chóralnie „My pierwsza brygada*. 
Zaznaczyć należy, że pomnik nie 
jest jeszcze całkowicie zewnętrz- 
nie wykończony. wykończenie go 
pozostawiono na przyszły rok. Na 
uroczyste jego odsłonięcie w przy 
szłym roku ma być zaproszony p 
prezydent Rzplitej. 

O godz. 15-ej rozpoczął się obiad 
żołnierski, w czasie którego mjr. 
Nawrocki i kmdt obozu mjr. Kule- 
jowski . w - serdecznych slowach 
żegnali młodzież, opuszczającą po 
5 tygodniach szkolenia urocze o- 
bozowisko. Najpilniejszym z po- 
śród elewów mjr. Kulejowski wrę 
czył cenne upominki, W gorących 
słowach jeden z uczniów podzięko 
wał mjr. Kulejowskiemu i oficerom 
obozu za opiekę w czasie obozo- 
wiska. Obiad w miłym nastroju 
przeciągnał się dłuższy czas, uroz- 
maicony koncertem orkiestry 18 
p. M. 

Po obiedzie nastapiły zawody 
sportowe i rozdanie nagród. 


Odpowiedni moment 


lejowskiego i zastępcę jego kpt. 
Bergera. 

Punktualnie o godz „li-ej pod 
olbrzymim "namiotem rozpoczeła 
się msza polowa,  celebrowana 


Tatusiu, obiecałeś przecież, że mł opowiesz bajeczke! 


umysłowo chorzy zajmują w 
Łodzi około 20 procent łóżek 
szpitalnych, a ilość dni szpital- 
nych, które psychicznie chorzy 
spędzają w ciągu roku w szpi- 
talach łódzkich dochodzi do 40 
próc. ogólnej liczby dni szpital 
nych. Na przeszło 600 tys. dni 
szpitalnych przypada na obłąka 
nych 238 tysięcy dni. 

Powstaje ciężki do rozwiąza* 
nia problem: co uczynić z umy- 
słowo - chorymi, zgłaszanymi 
władzom zdrowotnym, dla któ- 
rych niema absolutnie miejsca 
w szpitalach. Figuruje ich na 
liście wielka liczba. Miasto 
przesyła niebezpiecznie cho- 
rych do Kochanówki, Kocboro 
wa i Wartv, ale wszystkie te 
szpitale dla umysłowo - eho- 
rych są po brzegi wypełnione, 
W samej np. Kochanówce znaj- 
duje opiekę i przytułek prze- 
szło 500 chorych, przyczem na 
koszt miasta przeszło 300, 

Gdyby miasto posiadało do- 
stateczne fundusze na rozbudo- 
wę szpiłalnictwa, bezwątpienia 
zbudowanoby jeszeze jeden za- 
kład dla umysłowo - chorych, 
Ale pieniędzy niema, a na po- 
moc ze strony rządu daremnie 
czekano przez dłuższy czas, 

Gheae jednak zawiły problem 
rozwiązać, miasto nasze, pierw- 
sze w Polsce, uruchomiło na 
wzór zagranicy stację opieki 
nad umysłowo - chorymi, we- 
dług najnowszych wskazań psy 
chjatrji. Stacja ta udziela po- 
mocy rekonwalescentom, lub 
mało niebezpiecznym  umysło- 
wo - chorym, nie potrzebują- 
cym leczenia szpitalnego, dzię- 
ki czemu zwalnia się stale pe- 
wną ilość łóżek szpitalnych dla 
furjatów, istotnie specłałnej o- 
pieki potrzebujących, 

Praca stacji wydaje należyte 
wyniki, Umysłowo - chorzy, nie 
przejawiający objawów _ furji, 
przebywając w normalnem śro- 
dowisku ludzi zdrowych powo- 
li wracają do zdrowia,  żyjac 
niejako w przeświadczeniu, śe 
są, jak i otoczenie, normałni. 
Niebezpiecznie  chcgzy. fw 
wspomniano już powyżej, kiero 
wani są do szpitali. Ale w szpi- 
talach niema miejsce. Z tego też 
powodu warjaci pozostawiani 
są w domach, gdzie są postra- 
chem całego otoczenia. W ostat 
nim tygodniu zanotowana w Ło 
dzi trzy wypadki, wywołane 
przez obłąkanych - furjatów. 

Władze, zdrowolności publicz 
nej nie mogą złu zaradzić. 
Wskutek alarmów prasy kilku 
szaleńców umieszczono czaso- 
wo w zbiorni miejskiej. Ale to 


nie rozwiązuje tragicznej mnie- 
mal bolączki. 
Władze powinny przede 


wszystkiem zajrzeć w kulisy tej 
prawy. Jest to ich obowiąz- 
kiem, chociażby ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne, 

Środki na tak poważny cel 
zmaleźć się muszą. Rząd mógł- 
by z łatwością przesądzić spra- 
wę, nakazując swym instytu- 
cjom finansowym, udzielenie 
łódzkim władzom zdrowotności 
publicznej specjalnej pożyczki 
ma wybudowanie szpitala dla 
umysłowo - chorych... 

Realizacja takiego polecenia 
mie byłaby sprzeczna z nalityką 
tych instytucji, gdyź pieniądze 
byłyby obrócwone na wzniesie- 
nienie jeszcze jednego, nie- 
zbędnego gmachu instytucji u- 
żyteczności publicznej. Jest to 
w tej chwili, bodaj że jedyne 
wyjście z ciężkiej sytuacji w tej 
dziedzinie, pogarszającej się 
z dnia na dzień. 


Gel, 


I5.:VM = , 


Spryfny „miljoner“ z kodzi 


zdobył narzeczoną i posag w Wolbromiu 


a zdemaskowany, zbiegł do 


Niejaki Całel Rozenblat po- 
siadał przy ul. Wolborskiej 
skład resztek, które brał w ko 
mis. Pewnego dnia Rozenblałt 
sprzedał wszystkie resztki za 
niską cenę, a gotówkę przy- 
właszczył sobie i znikł z 

Po dwuch dniach Rozenblał 
dkazat się w Wolbromiu, gdzie 
zajechał do najlepszego hoteln 
i zameldował się jako Mieczy: 
sław Rubin, przemysłowiec 
łódzki. 

„Przemysłowiec' w ciągu je 
dnego dnia poruszył całe mia- 
steczko, rzekomo szukając pla 
zu pod budowę wielkiej fabry- 
ki pończoch, 

W miasteczku uakotłowało 
się, wszyscy starali się za- 
wrzeć znajomość z „miłlżone- 
rem łódzkim“, a z kolei zajęli 
się nim swaci, którzy cehciefi 
skojarzyć go z jedną r pie- 
knych cór Wolbromia. 

Po długich namysłach wy- 
bór Rozenbłata padł na córkę 
bogatego kupca wolbromskie- 
go Brauna, który swemu przy 
szłemu zięciowi miał dać 8 
tysięcy dolarów gotówką i 7 
tys. dolarów wekslami, jako u- 
dział do jego wielkiej fabryki 
pończoch. 

Helena Braun, wybr anka 
„przemysłowca“ również zgo- 
dziła się na małżeństwo i przy 
szły teść wręczył Rozenblato- 
wi 700 dolarów na wządzenie 
mieszkania. 

Jednak na dwa dni przed za 
łęczynami, które zapowiadały 
sie bandzo hucznie, Braun wy- 
raził życzenie udania się do 
Łodzi, by poinformować się co 
do rzekomego Rubima. 

Rozenblat wyjechał razem z 
Braunem do Łodzi i zaprowa:- 
dził go do jakiegoś biura, 
prawdopodobnie swego przyja 
ciela i tam zachowywał się fak 


sam właściciel biura, wydawał 
przez telefon w obecności swe- 
go przyszłego teścia różme dy- 
spozycje, łączył się z bankami, 
ciągle rozmawiał z prezesami, 
dyrektorami i t. d. 

Braun został przekonany cə 
do stanowiska swego przyszłe 
go zięcia i nic już nie stało na 
przeszkodzie zaręczynom. 

Przypadek chciał, że w 
przeddzień zaręczyn Rozen- 
blata spotkał na ulicy jakiś zna 
jomy z Łodzi, którego R. ró- 
wnież oszukał i zdemaskował 
go wobec przyszłych teściów i 
narzeczonej, 

Rezultat był taki, że narze- 


Francji 


czona dostała wstrząsu nerwo- 
wego i ciężko zachorowała, a 
„przemysłowiec* łódzki zbiegł, 
prawdopodobnie do Francji, 
gdyż w hotelu znaleziono kilka 
listów adresowanych do niego 
z Lille. 

Zawiadomiono © oszustwie 
policję, tembardziej, że prócz 
zabranych od Brauna 700 dola 
rów, „przemysłowiec“ zdołał 
sprzedać kilka udziałów swej 
przyszłej fabryki różnym oby- 
watelom Wolbromia. 

Policja była już na śladzie 
Rozenblata, lecz na dworeu ko 
lejowym zmyli} on ślady 
znikł z łodzi. (b) 


GŁOS FORANNY — 1980 


do użytku dziatwy szkolnej 


W końcu września r. b. oddany 
zostanie dg użytku nowy szkolny 
budynek przy zbiegu ulic Szope- 
na i Trelenberga (Bałuty). Gmach 
ten, który ukończony zostaje — 
zgodnie z wymogami szkolnemi — 
posiada 11 sal wykładowych, sa- 
lẹ gimnastyczną, gabinety i t- d. 


Gmach ten wydzierżawiony zosta 
przez magistrat na okres 7T-miu 
lat. 

Oddanie tego gmachu do użytku 
przyczyni się do poprawy warti- 
ków lokalowych szkół powszech- 
nych w najbardziej pod tym wzgle 
dem upośledzonej dzielnicy miasta. 


Ukryte granaty z 1916 r. 


znaleziono w suterynie domu przy ulicy Cegiel- 
nianej 57 


Wczoraj w godzinach wie- 
czornych dozorca domu przy 
nlicy Cegielnianej 57 udał się 


do suteryny, celem doprowadze 
mia jej do porządku w obawie 


i|przed kontrolą sanitarną. 


Gdy włożył miotłę do otworu 


(wałciciel i niedoszły morderca 


Dezerter Stanisław Milewski, skazany został przez sąd wojskowy 


W dniu wczorajszym przed 
sądem wojskowym w Łodzi sta 
nat już po raz drugi szerego: 
wiec 25 p. p, któremu akt o 


skarżenia zarzuca dezercję, 
gwałt na kobiecie, oraz usiła- 
wamie morderstwa. 

24-letni Stanisław Milewski, 
rodem z Piotrkowa, został 
przydzielony dnia 5 sierpnia 


1929 roku do I kompanji 25 
pp. w Przygłowiu. Mimo wska- 
zania mu mięjsca przydział 
musiano gG przymusowo spro: 
wadzić do koszar. 

Jak się później okazało, Mi- 
lewski, będące świadomie na de 
zercji, dokonał ohydnego czy- 
nu na osobie wieśnidczki we 
wsi Uszczyce. Gdy Milewski 
znajdował się w zagajniku; 
spotkał tam niejaką Stanisła- 
wę Szapczyńską, zmusił ją pod 
groźbą użycia broni do pój- 


Dwuch komunisiów 


skazanych zostało 

W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego w 
Łodzi zasiedli Ohana Goldhardt i 
Jankiel Jakub Lewkowiez, oskar- 
teni o komunizm. 

W marcu r. b. urząd RIO 
Ww Łodzi otrzymał poufne wiado- 
mości, Ż8 w  dzielniey północnej 
miasta na terenach różnych fa- 
bryk komuniści rozwijają ożywio- 
ną działalność. 

W dniu 17 marca r. b. około go 
dziny 9 wieczór na ulicy Żródłanej 
wywiadowcy urzędu politycznego 
zauważyli młodą parę, która kol- 
portowała bibułę komunistyczną. 
Para ta na widok wywiadowców 


na karę więzienia 

usiłowała się skryć i zniszczyć po 
siadane przy sobie pliki odezw ko 
munistycznych, lecz w zamiarze 
tym policja im przeszkodziła i a- 
resztowanych doprowadzila do ko 
misarjatu policji. Tam okazali się 
nimi 19-letnia Chana Goldhardt i 
18-letni Jankiel Jakub Lewkowicz. 

Podczas rewżzji znaleziono róż- 
ne odezwy komunistyczne. Na 
przewodzie sądowym oskarżeni do 
winy się nie przyznali. 

Sąd po zbadaniu świadków wy- 
dai wyrok skazujący Chane Gold- 
hardt na 3 lata więzienia, zaś Jan- 
kiela Jakuba Lewkowicza na 2 la 
ta więzienia. (b) 


Pożar w składzie papieru 


wskutek porzuconego 


Wezoraj około godziny 11-ej 
rano wybuchł pożar przy üli- 
cy 11 Listopada 14, gdzie w 
suterynie, znajdującej Się w 
lewej 2-piętrowej oficynie mie 
ścią się skład edpadków papie- 
rowych, stanowiący własność 
Kupiera i Popowskiego p. £. 
„Kajetpok. 


Nad składem tym nali2 
piętrze zmajdują Się mieszka- 
mia lokatorów. 


W chwili, gdy gryzący dym 
począł wciskać się do miesz- 
kań Jkoaforów, ci będac prze- 
komanj, iż pali się cały dom, 
poczęli ratować swój dobytek, 
wyrzucając garderobę i pościel, 


niedopałka papierosa 


a nawet naczynia kuchenne i 
meble przez okna. 

Do pożaru zawczwano IL nd- 
dział straży ogniowej. który 
przybył natychmiast pod do- 
wództwem naczelnika Matysa i 
sierżanta Ferstera. 

Po godzinnej akeji ratowni- 
czej udało się pożar ugasić, 

Dochodzenie policyjne, pro- 
wadzone przez 4 komisarjat po 
licji ustalilo, iż przyezyną po- 
żaru była nieostrożność jedne- 
go z robotników, który pod- 
czas przenoszenia odpadków 
papierowych z  introligatorni 
tejże firmy, porzucił niedopa- 
jek papierosa w _ Suterynie, 
przepełnionej papierami. (p) 


ścia z nim wgłąb zagajnika. 
gdzie zdarłszy z niej ubranie, 
dopuścił się na niej gwałłu. 

Nie zadowoliwszy się tem, 
zdjął pasek, usiłując powiesić 
ją na drzewie. 

Gdy nieszczęśliwa kobieta 
stawiała opór, zbrodniarz za- 
dał jej kilka ciosów kijem po 
głowie, wskutek czego Szap« 
czyńska zemdłała. Wówczas o- 
skarżony przywiązał ją do 
drzewa i w przypuszczeniu, że 
już nie żyje. zbiegł. 

Szaąprzyńska w 
sie hardzo szybko 
przytamność i zebrawszy 


międzyeza- 
odzyskała 
siły 


uwojniła się z więzów, unika- 


jät Tem samem niechybnej 
śmierci. 
Shańbiona i pobita przywlo- 


kła się de najbliższego poste- 
runku polic, gdzie zawiado- 
miłą o zajściu. 

Władze policyjne, po otrzy- 
maniu od poszkodowanej do- 
kładnego rysopisu, skomuniko- 
wały się z żandarmerja i wspól 
nemi siłami udało się niedo- 
szłego mordercę schwyłać na 
drodze, prowadzącej do jega 
miejsca stałego pobytu w Piotr 
kawie. 

Na rozprawie po raz pierw- 
szy w październiku roku ubic- 
slego, po wysłuchaniu świad- 
ków. sąd wojskowy skazał Mi- 
lewskiego za samowolne odda- 
lenie się od formacji wojsko: 
wej na 3 miesiące więzienia, 
za dokonanie gwałtu na osobie 
Szapczyńskiej — 8 lat więzie- 
nia, oraz za usiłowanie zamor- 
dowania jej — 6 lat więzienia. 

Qd wyroku tego Milewski od 
wołał się do najwyższego są- 
du, który uchylił wyrok 1 in- 
tancji i polecił sprawę po- 
nownie rozpoznać, po uprzed- 
niem poddaniu go badaniu psy 


chjatrów. 
Wskutek tego sąd wojsko- 
| NEO PE 4. ppor Rej 


Pod koła pociągu 


rzucił się 40-letni 


mężczyzna 
Na stacji kolejowej Pabjanice 
znaleziono obok toru przecięte 


zwłoki mężczyzny lat około 40, 

Z powodu braku jakichkolwiek 
dokumentów przy trupie, nie uda- 
ło się stwierdzić nazwiska, nato- 
miast dochodzenie policyjne wyka 
zało. że mężczyzna ów popełnił sa 
mobójstwo, rzucając się pod po- 
ciąg. 

Zwłoki samobójcy odesłano do 
prosektorjum, s policja prowadzi 
dalsze dochodzenie. (b) 


na sześć lat więzienia 


wy w Łodzi wysłał Milewskie- 
go do szpitała szkolnego w 
Warszawie ma oddział psy- 
chjatryczny. 

Lekarze stwierdziii, że Milew 
ski posiada skłonności do a- 
wantur, jednakże w chwili do- 
puszczenia się wyslępku był 
zupełnie odpowiedzialny. , 

Na sądzie zbrodniarz przy- 
znał się do winy ztem,że nie 
chciał zabić kobiety, 
szyć ją i zmusić do milczenia. 

Po przemówieniu stron sąd 
ogłosił wyrok, skazujący Stani 
sława Milewskiego za dezercję 
na 2 miesiące więzienia, za 
zgwałcenie edat «więzienia, 
zbawienie praw i wydalenie z 
wojska, oraz za usiłowanie za 
bójstwa na 6 lat więzienia. 
Wskutek zbiegu przestępstw 
sąd skazał Stanisława Milew- 
skiego na łączną karę 
więzienia. (p) 


lecz ogłu- 


po |. 


6 lat| mniane i pozostawione 


przewodu kominowego, natra- 
fił on na jakąś paczkę, którą 
po usilnych staraniach wydo- 


był. 

W paczce tej dozorca domu 
ku swemu przerażeniu znalazł 
4 granaty. W obawie, by nie 
ekspliodowały, położył je o- 
strożnie na ziemi, poczem udał 
się do pobliskiego V komisarja 
tu policji, gdzie opowiedział © 
zmalezieniu granatów. 

Niezwłocznie przybył na 
miejsce kierownik komisarjatu 
podkomisarz Kowalczyk z kil- 
koma funkcejonarjuszami. 

Jak się okazało, w paczce 0- 
pakowanej gazetą łódzką z, dn. 
19 czerwca 1916 r. znajdowały 
się 4 granaty z załyczkami 1 
baz zapalników. 

Z polecenia 
misariatu 
zamknięta na 


kierownika ko- 
piwnica została 
klucz, celem u- 
daremnienia ciekawym  oglą- 
dania i brania do rąk grana- 
tów a tlem samem niedopuszcza 
mia do ewentualnego wypadku. 

O powyższem powiadomiono 
pomocnicze składy uzbrojenia 
w Gałkówku, żądając jednocze 
śnie przysłania rzeczoznawcy, 
celem zabrania granatów do 
składów w Gałkówku. 

Jak przypuszczają -władze 
policyjne. znalezione granaty 
zostały ukryte ma wspomnia- 
nej posesji jeszcze za czasów 
bytności w Łodzi okupantów w 
roku 1916 a następnie zapo- 
przez 
ukrywającego je osobmika. (p) 


Ra żódzisich ekranach 


Kino „CAPITOL“ „Prawo męża” 


Scenarjusz powyższego filmu i- 
łożyłla renomowana specjalistka 
pani Elinor Glynn, nie szczędząć 
efektownych epizodów. jak turniej 


damski na motorówkach, jak bal 
podmorski w akwarjum, pelnem 
zgrabnych syren i najad, jak wy- 


myślne i szalone zabawy miljone- 
rów na luksusowym jachcie itd. 
George Fitzmaurice, jeden z naj- 


wytrawniejszych filmowców ame- 
rykańskich, 
techniczną 


wyposażył stronę 
w sceny błyskotliwe i 


brawurowo wykonane: do najlep 
szych należy początek filmu (ca- 
wody motorówek oraz karkołom- 
ny lot pary powaśnionych kocham 
ków na hydroplanie). 


Ozdobą filmu jest Billie Dove. 
Dobrze - jej sekundują Rod la 
Rocqne w roli młodego, ekscen- 
trycznego miljonera. Wyróżnia się 
również bardzo zaszczytnie Gwen 
Lee (Gwendolina Lipińska) w ro- 
ki wytrawnej, przebiegłej kokietki, 


Pikantny program śmiechu i przygód miłosnych 


Miłość w 


Bhspresie 


z zalotną i kuszącą 


Mary Prevost 


HULTAJ 


z ulubionym i rasowym 


Rod La Roquem 


Oto następny przebojowy 
program 


„LUNY“ 


10. 


Profesorowie 
obejmują 


stanowiska w szpitalu 

łódzkim 

W szpitalu kasy chorych im. 
Prezydenta Mościckiego nie zosta 
ły jeszcze obsadzone niektóre sta- 
nowiska lekarskie. Dzieje się to 
dlatego, ponieważ władzom szpi- 
talnym zależy na tem, aby ordyna- 
torami tak poważnego szpitala zo 
stali nietylko doświadczeni leka- 
rze, leez jednocześnie ludzie, posia 
dający zasługi na połu nauki me- 
dycznej. 

Stanowisko ordynatorów we 
wspomnianym Szpitalu jest ustala 
ne na zasadzie rozpisanych kon- 
kursów. 

Dotychczas zaangażowanym zo- 
stał i objął swe stanowisko jako 
ordynator wydzialu  neurologicz= 
nego i psychjatrycznego dr. Dzier 
żyński, wżeloletni profesor jedne- 
go z uniwersytetów w Rosji, za- 
mieszkały ostatnio w Krakowie, 

Kierownictwo interny obejmie 
prawdopodobnie praktykujący o- 
statnio w Białymstoku b. docent 
i wybitny uczony, na polu medy- 
cyny dr. Mźne. 


Wyjaśnienie 


W związku z naszą notatką wczo 
rajszą pod tyt. „„Wyrafinowana 
zemsta“ spieszymy w imię prawdy 
wyjaśnić, że bohater awantury p. 
J. P. nie jest lekarzem. 


Z „Uzdrowiska“ 


Zapis chorych na wyjazd na IV 
sezon dla mężczyzn do „Uzdrowi- 
ska“ odbędzie się dnia 19 sierp- 
nia 1930 r. o godz. 3 po poł. Kan- 
dydaci winni się zgłosić w ozna- 
czonym terminie w kancelarji przy 
ul. Cegielnianej 57 z dowodem o- 
sobistym i fotogratją. 


WRZE ZOE EALO jego scenarjusza — rzekł — i w 


Arcydzieło filmowe o miłości 
zmysłowej i idealnej 


KOBIETA 


w płomieniach 


Wzruszający dramat kobiety, 
ogarniętej płomieniem wszech- 
potężnej miłości, opanowanej 
gmysłami, przechodzącej cier- 
nistą drogę niewolnicy życia 


W rolach głównych: 


Dya Czechowa 


Angelo Ferrari, 
Ferdynand Alten, 
Alexsy Bondyrew. 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora. 


Początek seansów o 4-ej pp. 
w sob. i niedz, o 12 w poł. 


Ceny miejsce najniższe w sob. 
i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej 
po 50 gr. i 1— zł. 


DODODJODOCOCOCOODOOCOCE 
Nie zapominaj: 


cie © pojemiu 
zwieęerząańć 
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KĄCIK RADJOWY 


1,000 NOWYCH „RADJOPAJĘ 
CZARZY*, W miesiącu lipcu kon- 
trolerzy radjowi wykryli około 
1,000 aparatów odbiorczych nieza 
rejestrowanych. Większość spraw 
z tego tytułu przesłano do sądów. 
Jak stwierdzono „radjopajęczarze* 
nie rejestrowali aparatów swoich 
przeważnie wskutek- niedbalstwa 
i nieznajomości przepisów. Wszak- 
że dość często są wypadki złej wo 
li i umyślnego obchodzenia prze- 
pisów o rejestracji odbiorników 
radjowych. Ilość kontrolerów zo- 
stała powiększona i kontrola prze 
prowadzana jest obecnie w sposób 
nader intensywny, czemu przypi- 
sać należy stosunkowo obiitą ilość 
„radjopajęczarzy* wykrytych w 
ciągu ubiegłego miesiąca, 


AUDYCJE WESQŁE, Audycje 
pogodne i wesołe są w radjo bar- 
dzo pożądane. O humor proszą bar 
dzo często radjosłuchacze w li- 
stach, skierowywanych do skrzyn- 
ki pocztowej „Polskiego Radja*. 


Kierownictwa programowe poszcze 
gólnych stacji staraja się w miarę 
możności wypełniać prośby radjo- 
słuchaczów, aczkołwiek jest rze- 
czą znaną, że audycje wesołe nale 
żą do najtrudniejszych. Jest to 
zrozumiałe, jeżeli się zważy, że hu 
mor w radjo wydobyty być może 
z dobrego nawet tekstu tylko gło- 
sem 1 ewent. dekoracjami aku- 
stycznemi. Odpada calkowicie stro 
na wizualna, która w tych wypad- 
kach posiada pierwszorzędne zna- 
czenie. 


FELJETONY ROZGŁOŚNI WAR 
SZAWSKIEJ. W najbliższ. dniach 
p. Roman Dąbrowski podzieli się 
z radjosłuchaczami wrażeniami 7 
meksykańskiej walki byków. Pre- 
legent powrócił niedawno z Amery 
ki Południowej i wygłosi przed 
mikrofonem stacji stołecznej szereg 
feljetonów, poświęconych egzoty- 
ce tych krajów. Dzisiaj o godzinie 
22.00 stanie przed mikrofonem 
red. Stanisław Poraj i opowie o 


(Rozmowa z Ferdynandem Goetlem) 


Głośno obecnie © realizacji fil- 
mowej przez nowopowstałą wy- 
twórnię „Blok“ sienkiewiczowskie 
go „Janka — muzykanta*. Wiele 
osób zadaje sobie pytanie, jak z 
prześlicznej, ale krótkiej noweli | 
Sienkiewicza udało się zrobić wie] 
ki całoprogramowy film. Zapytaliś 
my o to człowieka chyba najlepiej 
poinformowanego, bo autora sce- 
narjusza — znakomitego powieś- 
ciopisarza Ferdynanda Goetla. Wy 
jaśnił nam rzecz odrsznu: 

— Pigia opowieść: Sienkiewi- 
cza o „Janku muzykancie* 
jest jedynie punktem wyjścia mo- 


całej swej objętości zajmuje zaled 
wie jedną piątą część filmu. Daje 
powabny wstęp do głównej treści 
filmu, ukazując dzieciństwo Jan- 
ka — muzykanta, zrodzonego na 
szczerej wsi polskiej skrzypka z 
Bożej łaski, przyczem inż. Gniaz- 
dowski ma tu wdzięczne pole do 
fotografowania malowniczości kra 
jobrazu polskiego tak, jak tylko 
on to umie, a nasi utalentowani 
kompozytorzy Schiller: i Fitelberg 
dają temu wszystkiemu  melodyj- 
ne tło muzyczne, oparte na moty- 
wach ludowych. 

— Więc w pańskim filmie Jan- 
ko — muzykant nie umiera? 

— Właśnie, że nie, bo wtedy 
rzeczywiście film musiałby być bar 
dzo krótki. Janko — muzykant nie 
umiera, lecz dostaje się do domu 
poprawy, w którym pozostaje ał 
do dojrzałości. Po cichu kontynu- 
uje swe zamiłowanie muzyczne, 
początkowo pokryjomu, a potem 
już otwarcie, Któregoś dnia wy- 
chowańcy domu poprawy organi- 
zują ucieczkę. Przy tej okazji I 
Janko wydostaje się na wolność 
i ucieka do miasta. Pierwsze kro- 
ki Janka na bruku stołecznym ma 
ją w sobie niemało humoru, jeżeli 
sobie uprzytomnić, że dostaje się 
odrazu na Karcelak. Tam biorą 
go w obroty Florek i Lopek, an- 
drusy warszawskie. Wystarczy po 
wiedzieć, że grają ich Dymsza i 
Krukowski, aby sobie zdać spra- 
wę, ile soczystego dowcipu tryska 
z tych scen. Jest to zarazem pierw 
sza próba odtworzenia przedmieś- 
cia stolicy na filmie, 


Konflikt Janka z andrusami 
przeradza się w przyjaźń. Sprytni 
cwaniacy ułatwicją Jankowi otrzy 
manie posady w podmiejskiej knaj 


pie „Pod krzaczkiem*, Jednak co 
raz bujniej rozwijający się talent 
danka przerasta szybko poziom 
szynku z zanika. Zaczynają tu by- 
wać dla Janka i goście z miasta. 
Przypadek styka Janka ze zuaną 
śpiewagzką, która postanawia za- 
opiekować się nim. Janek. kształci 
się muzycznie. 
gdy zaczyna już zdobywać stano- 
wisko wielkiego muzyka, nieprzy- 
chylni mu ludzie zaczynają ujaw- 


 pobyt-w dowy poprawy. Śpi 


waczka go opuszcza i zwi TOZ- 
prawa sądowa wykazuje całkow!- 
cie niewinność Janka. Janek jest 
zrehabilitowany i w muzyce odnaj 
duje cel życia. 


— W jakiej mierze film ten jest 
udźwiękowiony? 

— Końcowe sceny będą 100 
proc. mówione, całość zaś muzycz- 
nie synchronizowana, Będziemy 
więc mieli wszystkie odgłosy wst, 
grę „Janka, pieśń śpiewaczki na 
przyjęciu u niej, gromadzącem 
elitę, artystyczno- „towarzyską. Ta 
scena, jak i niemaio innych, filmo 
wi nadają charakter wystawowy. 

— Czy zadowolony pan jest z 
typu Janka? 

— Nie mogę sobie wyobrazić 
lepszych odtwórców tego typu, 
jak te dwa nowe i doprawdy rewe 
lacyjne odkrycia samorodnych ta- 
lentów i cudów fotogeniczności: — 
Witold Conti i mały Stefanek Ro- 
gulski (Janko, jako dziecko). Cie- 
szę się też, że udało się pozyskać 
do głównej roli niewieściej artyst- 
kę tak uroczą i wybitną, jak Ma- 
rja Malicka. 

— Wśród listy realizatorów wi- 
dzę również niemało dobrze zna- 
nych i cenionych w świecie filmo 
wym nazwisk... 

— Dotmyśla się pan, że nie po- 
wierzyłbym mojego  scenarjusza 
komu iunemu. Trudno zaś o ludzi 
bardziej zdolnych i wytrawnych, 
jak Ryszard  Ordyński, reżyser 
Mieczysław  Krawicz, kierownik 
produkcji. Stanislaw Szebeko, kie- 
rownik zdjęć, no i, oczywiście, inż. 
Gniazdowski, 0. którym. już. wapo- 
minałem. Wszystko to zasłużeni 
pracownicy. i pionierzy filmu pol- 
skiego. To też oddałem mój sce- 
narjusz w ich ręce z całym spo- 
kojem. Jestem przekonany, że to 
bedzie film wysecę artystyczny, a 
kasowo-rekordowy. 


W chwili wszakże. 


niać jego przeszłość, między <inne-. 


pobycie prezydenta Rzplitej w 

Ilinie, Red. Stanisław Poraj A: 
prezes porozumienia - prasowego 
polsko-estońskiego spędził w Esto- 
nji kilka dni wraz z grupą dzienni 
karzy, w czasie wizyty prezydenta 
Rzpiitej. Ciekawe będą osobiste 
doskonale uzupełniają sprawozda- 
wrażenia z tej podróży, które tak 
mia oficjalne, 


FIDAC NA FALI RADJOWEJ. 
Dzisiaj gościć będzie Warszawa 
kierowników olbrzymiej organiza- 
cji, zrzeszającej aljaackich uczest- 
ników wielkiej wojny, Organizacja 
ta zwana jest popularnie Fidac'em 
W związku z przyjazdem do Pol- 
ski przedstawicieli najwyższych 
władz Fidac'u, transmituje stacja 
warszawska między godz. 18,00 a 
19,00 akademię zorganizowaną sta 
raniem Fidacu. W czasie akade- 
mji wygłosi przemówienie prezes 
federacji związków b. wojskowych 
polskich gen. R. Górecki, oraz wy 
bitni goście zagraniczni, a między 
nimi prezes Fida płk. Abbot. 

KURS RADJOTECHNICZNY W 
WARSZAWIE. Program nauk Pań 
stwowych Kursów Radjotechnicz- 
nych w Warszawie egzystujących 


|od roku 1923 przy Wyższej Szko- 


fo pion 
czorowy ogólny 


le Budowy Maszyn i Elektrotechni 
ki, został ostatnio znacznie rozsze 
rzony przez wprowadzenie szeregu 
nowych przedmiotów  praktycz- 
nych, zwłaszcza z zakresu radjofo- 
nji i techniki fal krótkich. 

Dziś nastąpi otwarcie 2-letniego 
wieczorowego zawodowego Kursu 
Radjomechaników . dla kandyda- 
tów z cenzusem 3 klas lub równo- 
rzędnym (ukończona szkoła pow- 
szechna), 

Niezależnie od karšu zawodowe 
sbędzie. nadal wie- 
dziewięciomie- 
sięczny Kurs radjotelegrafji i ra- 
diotelefonji dla kandydatów bez 
różnicy płci z cenzusem 6 klas 
szkely średniej. Wszelkich infor- 
macji udziela Sekretarjat Kursów 
lub Szkoły Budowy Maszyn i Elek 
trotechniki .— ul, Mokotowska 6 w 
Warszawie. Termin wnoszenia po- 
dań upływa z dniem 5 września rb. 


‘Eo usłyszymy dziś 
nrzez radjo? 


10,15 Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

16,30 Muzyka. 

1710 Odczyt p. t. „„Wsżech- 


świat z-arką przymierza” wygl. 
prof. Bogdan Richter: 

17,25 Koncert ork. dętej dyr, 
Tramw. miejskich pod dyr. Leona 
Cymermana. 

19,05 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne, - 


20,00 Feljeton. 

20,15 Koncert popularny z Doli 
ny Szwajcarskiej. 

22,00 Feljeton p. t. 
meczecie Aja-Sofja“ 
Tadeusz Niwiński. 


„Szatan w 


j 


Nr. 242 


„ali, ma | yth 


Teatr ' miejski 


dziś 15 
8.45 


Teatr Miejski 


„To eo najważniejsze“ 


Dziś, w piątek premjera „To. co 
najważniejsze“. 
Jutro, sobota 3 przedstawienia. 
o godz, 12 w poł. „Złodzieje“, 
o godz. 4 pop. „Shylok*, o godz. 
8,65 wieez. „To, „co najważniejsze“ 


TEATR REWJI „SCALA“ 

Dziś i codziennie wielka rewja 
p. t, „Czarowny wałe* z Poraj-Po 
recka i Kazimierzem Bajonem na 
czele. 

Udział przyjmują również E- 
dwin Ludwiko, znakomity tancerz 
Marek Marski mistrz gwizdania w 
polskiem radjo, Wawrzynieę Ży- 
wolewski wirtuoz na gitarze oraz 
znakomity zespół baletowy „Scala 
Girls“, 


Premiera w teatrze 
„Bobry Wieczór” 


Dziś premjera rewji p. t. „Serce 
Łodzi* pióra: Jastrzębca, Nell 
Starskiego i Brzeskiego. Rewja ta 
przewyższa wszystko  dotycheza- 
sowe. Udział biorą: pp. Sawicka, 
Zielińska, Maczyńska, Brzozowska, 
Reńska, Wiłezyńska, Janecki, We 
lin.r Lasockir duet Wierzyńskich 
oraz zespół 6 - revue - girls. 

Dziś 2 przedstawienia e godz. 
7,30 1 9.30. 


Ariyści widowiskowi 


przeciwko kolegom, 
zagranicznym 


* Polski związek artystów wido- 
wiskowych interwenjować będzie 
w dniach najbliższych w minister- 
stwie spraw wewnętrznych w spra 
wie wjazdów do Polski artystów 
zagranicznych, Ostatnio w teatrzy 
kach, variete, dancingach itd, an- 
gażowane są prawie wyłącznie sił- 
ły zagraniczue, co powoduje po- 
ważne bezrobocie wśród artystów 
widowiskowych polskich; odnosi 
się to zwłaszcza do lokali pierwszo 
rzędnych, w których polski aktor 
jest rzadkością. 

„Polzawid* protestować będzie 
przedewszystkiem przeciw masowa 
mu sprowadzaniu tych artystów 
zagranicznych, których produkcje 
stoją na miernym poziomie arty- 
stycznym, tiistępując  produkcjom 
artystów polskich; związek domas 
gać się będzie zasięgania jego opłe 
nji przy udzielaniu aktorom zagras 
nicznym zezwoleń na wjazd de 
Polski, uważając, że zezwolenia te 
powinny być wydawane jedynie sł 
łom „atrakcyjnym*. Jednocześnie 
„Polzawid* zabiegać będzie, aby 
zezwolenia na wjazd wydawało wy 
łącznie ministerstwo spraw We- 
wnętrznych, a nie — jak dotych- 


— wygł. p. |czas — urzęty wojewódzkie i sta- 


rostwa. 


„Bawmy sie razem” 


Dziś, jutro i pojutrze odbędą 
się tylko trzy sensacyjne gościn- 
ne występy ulubieńców łódzkiej 
publiczności i międzynarodowych 
sił artystycznych w teatrze rewji 
w parku Staszyca. W pełnym hu- 
moru i barwnych scen przeglądzie 
rewjowym ukażą się m. in. dawno 
nie widziana * Leokadja Jurdziń. 
ska i Roman Urbański, rozśmiesza- 
jący do łez widownię Lopek - Bo- 
ruński w repertuarze Kazimierza 
Krukowskiego, sensacyjne  duety 
taneczne music - hąllów zagranicz 
nych „Sisters d'Angelo“ i „Les 


Arpadas*, Pozatem na. czele pier” 
szorzędnego zespołu ukażą się: 
urocza gwiazdeczka kabaretów 
warszawskich J. Balcerakówna, 
zawsze mile widziana doskonała 
recytatorka Iza Faleńska, świetny 
monologista Roman  Górowski ? 
inni, - 

Przedsprzedaż biletów w kasłe 
zamawiań teatru miejskiego. Po- 
czątek o godz. 9-ej wieczorem. Wt 
downła zabezpieczona od deszczu 
i chłodu. Spektakle odbędą się 
hez względu na pogodę, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


15 sierpnia 1980 r. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDZ 
15 sierpnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 
Hakoah (Wiedeń) -- KKS. 3:2 (2:7)! Ł-K-$-Turyšci, W.K.S.-Bieg 


Kalendarzyk dzisiejszych Imprez sportowych 


Zasłużone zwycięstwo śości 


Mecze Hakoahu wiedeńskie- 
ło są jeszcze coprawda pewne- 
go rodzaju wabikiem 
czegoby można 
łu wiedeńskich zawodowców, 
W porównaniu 
Mło- 


żyny zmalała znacznie. 


dym następcom daleko do ich | wuje sytuację i zlekka przewa- 
w dru | żą, 
żynie jest wiele słabych punk-|townie. Zwycjęską bramkę zdo 


wielkich poprzedników, 


tów. 

Mimo to goście byli stanow- 
czo lepsi od Ł. K. S.: ną zwy- 
cięstwo zasłużyli. Ich technika 
opanowania piłki, planowe i 
głębiej obmyślane pociągnięcia, 
štart, no i zrozumienie gry 
stanowczo każe dru.ynę gości 
cenić wyżej. 

ŁKS, wystąpił w kombinowa 
nym składzie, zmienionym po 
przerwie i początkowo rozpo- 
czął ostrą grę, Interwencje sę- 
dziego były wydawane w spo- 
sób niezdecydowany i mie po- 
prawiały sytuacji. Goście grają 
pod wiatr, szczególnie ładnie 
przeprowadzają ataki lewą 
stroną i wkrótce celny strzał 
prawego łacznika przynosi im 
prowadzenie, Rezerwowy bram 
karz ŁKS, Prymarkiewicz, pił 
ki tej odparować mie umiał. 
Anemiczne ataki ŁKS. likwidu 
je obrona gości. W 20 min. 
centrę Durki stara się przy wy 
biegu wyłapać bramkarz go- 


PECIAI E EEEE D 
pam 


Kadimah gra z Makabi 


w Warszawie 


Jak się dowiadujemy  miejsco- 
wa Kadimah otrzymała zaprosze- 
nie na zawody piłki nożnej do sto 
licy, gdzie rozegra w sobotę na 
boisku Skry mecz z tamtejszą Ma 
kabi. Kadimah, która ostatnia t? 
skala dość zaszczytne rezultaty w 
rozgrywkach mistrzowskich %0- 
dnie zareprezentuje łódzką B-kla- 
se. Drużyna wyjeżdża w sobotę ra 
składzie: 


4 € 


no w następmjącym 


Bornsztajn, Rubinsztajn,  Mosięż- 
nik, Basin, Sztajnman, Apfelbaum 
Lubochiński, Szajniak, Nyrenberg, 


Milowski 4 Lubliński. Makabi wy- 
stapi już w pełnym składzie, gdyż 
„strejk* graczy już został zakoń- 


zony. 


Kobiecy obóz 
instrukforski 


w Tomaszowie 

Dnia 4 sierpnia został urucho- 
miony w Józefowie pod Tomaszo- 
wem Maz. zorganizowany przez 
Zrzeszenie żydowskich kobiecych 
stow. sportowych, pierwszy w Pol 
sce instruktorski obóz kobiecy. 

Zadamiem obozu jest przygoto- 
wanie kadr wykwalifikowanych in 
struktorek dla żydowskich kobie- 
cych związków sportowych, brak 
których tak bardzo hamnjć roz- 
wój sportu wśród szerokich mas. 
Obóz obesłeny został prawie przez 
wszystkie żydowskie organizacje 
sportowe w Polsce, w których ko 
viety udział biorą. Kierownictwo 
obozu objęła p. Mira Jakubowi- 
ozawa. W obozie uczestniczy oko- 
ło 50 wychowanek. Kurs trwać 
będzie 4 tygodnie. Z Łodzi jedy- 
nie ‘sekcja pań ŻKS. Kadimah wy 
stała 2 kandydatki Landanównę i 


Garbarską. 


dla pu-|ku główką dostaje piłkę, zdo- 
bliczności, nie dają jednak nic, bywając 
spodziewać | min. 
sięga nawet wymagać od zespo |dla ŁKS, 


z rokiem ubie-| równanie 
głym wartość sportowa tej dru| wego. 


W dniu dzisiejszym oprócz 
kilku spotkań w siatkówkę i 
koszykówkę o mistrzostwo kla 
sy B, odbędą się wyłącznie im 
prezy piłkarskie. Kalendarzyk 
dzisiejszych zawodów footba: 
lowych przedstawia się nastę- 
pująco: 

Boisko WKS., godz. 8.30 — 
Hakoah II — Widzew II, g. 
10.30 Hakoah I — Widzew I. 
Mistrzostwo klasy A, Boisko 
ŁKS. — godz. 8.30 ŁKS. IL — 
Turyści II, godz. 1030 ŁKS Ib 
winien wziąć wreszcie rozbrat| — Turyści Mistrzostwo kla- 
z gwizdkiem. Czas ku temu najjsy A. Boisko przy ul 
wyższy. Publicznoścź 1500 6- | Wodnej — godz. 8.30 Union II 
sób, — Sokół II, godz. 10.350 Union 


Gra ŁKS. wypadła bardzo 
blado: najsłabszym graczem na 
boisku był Szumlak, a o tyluł 
ten konkurował z nim nie bez 
powodzenia Kubik w obwonie. 
Odnieśliśmy wrażenie, iż ŁKS 
grał byle odrobić pańszczyznę, 
nie przywiązując wagi do wy- 
niku. To też przebieg gry nie 
mógł nikogo głębiej zaintere 
sować. | 


ści, Tadeusiewicz jednak nie 
|rożygncie z walki i w podsko- 


o 


- 


2:1 


wyrównanie. W 

później wynik brzmi 2: 
ze strzału Feji. Do 
przerwy goście zdobywają wy- 
przez lewoskrzydło- 


Po przerwie Hakoah opano: 
grając przytem dość efek-| Sędzia zawodów p. Fiedler 
bywa kierownik napadu, nalo 


miast akcje ŁKS. ograniczają 
się do kilku przebojów. 


Rowerem wodnym z Paryża do Londynu 


wystartował na Sekwanie młody paryski cyklista Rene Savard, 


Zjazd gwiaździsty mofocyklistów 


Pierwszy start w Łodzi nastąpił o północy 


W dniu dzisiejszym o godz. 
0,01 nastąpi start do wielkie- 
gò międzynarodowego raidu 
motocyklistów, zorganizowane- 
go przez S, S. Union za zgodą 


=P wk f a á 
du miejscowości, nie weześnicf „ 


jednak jak w dniu 15 sierpnia| Wczoraj o północy wystarto 
o godz. 0 min. 01. Meta znaj-|wało z Łodzi pierwszych 15 
dować się będzie w Łodzi |maszyn, biorących udział w I 
przy Al, Kościuszki (obok | zjeździe międzynarodowym do 


międzynarodowego związku | gimn. niemieckiego) w niedzie | Łodzi. Start nastąpił z rogu 
motocyklowego. lę, dnia 17 sierpnia od godz.|ulic Piotrkowskiej j Przejazd, 
Zainteresowanie tą  Dbe/-|y do 12, Zawodników spodzie: |a przyglądała mu się Heznie 


zebrana publiczność. 

Uczestnicy punktualnie o b 
24 wyruszyli jedni w Stronę 
Zgierza, drudzy w Stronę Pa- 
bjanie, Również o tej samej po 
rze wystartowała prawdopo- 
dobnie wia część zawodników 
zamiejscowych z Warszawy, 
Poznania, Bydgoszczy, Gru- 
dziądza i zagranicy. Ta osta- 
tnią zgłosiła przeważnie jeźdź- 
ców fabrycznych, tak że nasi 
będą mieli ciężkie zadanie, by 
tym zawodowym kierowcom do 
trzymać kroku. Między biorący 
mi udział w zjeździe znajduje 
się 6 pmń, z których dwie są 
z Łodzi z S. S. Union. 

Następny Start z Łodzi na- 
stąpi o godz, 5 i 8 rano. Są to 
przeważmie zawodnicy S. S. U- 
nionu, którzy 1 o półnoey sta- 
nowil w liczbie 12 przeważa. 
jącą większość. 

Kontee zjazdu wyznaczony 
jest na niedzielę, dn. 17 sierp- 
nia o godz, 12 w poł. Meta 
znajdować się hędzie na AL 
Kościuszki między ulicami Roz 
wadowską i Anórzeja. Pierw- 
szych motocykHstów spodzie- 
wać się należy już o godz. 9 
min, 30, 


sprzecznie największą motocy- 
klową imprezą w Polsce jest 
olbrzymie, Do tej pory zgłosiło 
się do zjazdu przeszło 160 mo 
tocyklistów, liczba ich jednak 
wzrośnie niewątpliwie do 200, 
gdyż zgłoszenia napływają w] 
dalszym ciągu. Samych tylko 
zagranicznych motocyklistów 
zgłosiło się dotąd 25, w tem | 
dwaj jeźdźcy fabryczni NSU. 
Wilner i Scherrer, którzy star- 
tują ze Stuttgartu, 

Wśród zgłoszonych zawodni 
ków widzimy znane nazwiska 
motocyklistów niemieckich, bel 
giiskich, czeskich i holender- 
skich. Pozatem zgłosili się naj 
przedniejsi jeźdźcy krajowi, a 
sama tylko Legja warszawska 
zgłosiła do zjazdu 40 zawodni- 
ków. Protektorat nad zjazdem 
objął p. wojewoda Jaszczołł, a 
komitet organizacyjny złożony 
został z wybitnych fachoweów. 

Trasa zjazdu może być 
przez każdego uczestnika do- 
wolmie obrana jednak tak, by 
nie wynosiła mniej niź 350 


wać się jednak należy dopiero | z€ 
między godz. 11 — 12. 


Percy Williams 


kanadyjczyk, zwycięzca na osta- 
NEO tniej olimpjadzie, przebiegł podo- 

klm, i nie prowadziła dwa ra- 

zy tą samą drogą. Start może bno 100 metrów w 10,3 sekundy, 

się odbyć w dowolnym czasie 1|poprawiając rekord nanan o 

obranej przez uczestnika gjasa- Ot sek 


I — Sokół I. Mistrzostwa 
klasy A. Godz. 15.30  Zje- 
dnoczone II — TUR. II, godz, 
17.80 Zjednoczone I — TUR. I. 
Mistrzostwo klasy B, Boisko 
Widzewskiej Manufaktury — 
godz. 15.30 Bieg II — WKS. II, 
godz, 17.30 Bieg I — WKS. 1. 
Mistrzostwo klasy A. Boisko 
Widzewa — godz. 17.30 WWI. 
—- Kol. K., S. Mistrzostwo kla- 
sy C. BBoisko Geyera — godz. 
10.30 Geyer — Huragan. Mi- 
strzostwo klasy C. 

W Pabjanicach w godzinach 
przedpołudniowych gra PTC. z 
ŁTSG., zaś w godzinach popo- 
łudniowych Burza z Orkanem. 
Oba spotkania @ mistrzostwu 
kłasy A. 

W Zduńskiej Woli gra Sokół 
z TUR. z Pabjanie oraz w go- 
dzinach popołudniowych z 
TUR. ze Zduńskiej Woli. 


Nowy fermin meczu 
ŁKS. Ih—W.K.S. 


W związku z wyznaczeniem 
pierwszego meczu o wejście do 
ligi na dzień 31 sierpnia, wydz. 
gier i dyscypliny przyspieszył 
dokończenie rozgrywek okręgo 
wych. Spotkanie WKS-—ŁKS, 
odbędzie stę 27 b. m. 


Jerzy Sfolarow 


mistrzem tennisowym 
Rabk 


W Rabce rozgrywany był o- 
statnio turniej tennizowy, x u- 
działem wybitnych rakiet. Pier 
wsze miejsce w tumnieju zajął 
łodzianin Jerzy Stolarow, któ- 
ry w finale pokonał Hebdą 
6:2, 6:2, zać w grze mieszanej 
pierwsze miejsce rajęła para 
Junżanka J. Stolarow, bijąc pa 
nę Weleszczakówna + Hebda. 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Spiendid“ 


Narutowicza 20. 
nuon 


Dziś i dni następnych ! 


Najznakomitszy malec świata 


SUI! BIT 


i genjalny śpiewak oraz artystą 
zwany „Szaljapinem filmu" 


Al J 


we wznowionym arcydziele 
śpiewno-dźwiękowym 


Śpiewający 
Błazen EEE 


Dramat wesołka, który mugi 
bawić tham w chwili, gdy serce 
mu pęka, 


Ceny miejsc: zł. 1—, 2—i3— 
Początek seansów o godz. 4, 6, 


8 i 10 wiecz. 
T YE PLY WOZIE TP TZ RACPA ET 
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SOPOCKI TYDZIEŃ SPORTOWY 


(Od „niespecjalnie“ sportowego wysłannika „Głosu Porannego“) 


Sopoty, w sierpniu. 
Przedewszystkiem sprawiedli 
wości musi stać się zadość: 
przyznać należy, że każdy za- 
kątek naszej’ uroczej plane- 
ty, każdy zakątek, noszący ja- 
kiekolwiek miano, posiada też 
swoje „specialite de la maison", 
Nicea ma swój ukwiecony kar 
nawał, Szwajcarja — swój ser 
i góry, Los Angelos — gwiazdy 
filmowe, Egipt — mumje z re- 
wolucjami, Warszawa (miasto 
w Europie) — swe mumie z re- 
welacjami (też w „Europie”); 
Londyn słynie z mgły, Ruda Pa 
bjanicka z wyścigów konnych, 
Ocean Atlantycki z wyścigów 
zbrojeń morskich; chlubą Łodzi 
jest K. K, K. (kominy, „kanali- 
zacja”, „„kredyt'') 

Specjalnością Sopot jest 
Sportwoche — tydzień sporto- 
wy. Nie znaczy to bynajmniej, 
by ta urocza plaża nadbałtycka 
nie miała innych  przysmacz- 
ków. O nie! Sopoty szczycą się 
swym piaskiem złocistym, 
swym luxusowym Kasino Hote 
lem, swemi (i przyjezdnemi) 
fladrami i. bałwanami; 
ciekawa jest Waldoper — ope- 
ra leśna, ciekawi też młodzi lu- 
dzie, którzy wieczorami podglą 
dają parki w parku. Ale prze- 
cież te wszystkie rozkosze są 
niczem wobec wyjątkowej atra- 
keji, jaką stanowi słynne Sport- 
Woche od nieskończonej iłości 
lat, pomo za czasów starogrec- 
kich jeszcze posiadając od me- 
nagera igrzysk olimpijskich 
skład komisowy emocji sporto- 
wych i zastępstwo tychże na te- 
reny nadbałtyckie. 

I zawsze, w czasach dohrych 
foj!) 1 złych (ujl), przy pogo- 
dzie i niepogodzie, zjeżdżały do 
Sopot gromady zawodników, 
by we wszystkich dziedzinach 
sportu walczyć o cenme nagro- 
dy i zaszczytne tytuły; tłumy 
publiczności zaś, w przerwie 
między ranną kąpielą, a popo- 
łudniowym bąccaratem, — za- 
legały miejsca zawodów, z za- 
partym oddechem podziwiając 
wyczyny i darząc zwycięzców 
huraganowymi oklaskami. Jeże 
li zaś zwycięzca przepłvrął daj 
my ma to 2 kilometry w 14 se- 
kund, wypłynął stąd niewątpli- 
wy wniosek, że przy wieczoro- 
wych „zawodach“ ruletkowych 
należy postawić właśnie na 14. 
Zachodziło tylko pytanie: przy 
którym stole i w którym mo: 
mencie? 


Owóż rok rocznie z pompą i 
paradą obchodzono tradycyjną 


A$ 


areydzieło 


z Betty 


to bezsprzecznie „największe 
„Uffy*; reżyserja 


Fröhlich, Albert 
Albert Steinriick 


wiróle CZARY" me 


Zoppoter $port . Woche ku 
chwale kultury ciała i przyjem: 
ności kibiców. Czyż miano zre- 
zygmować z tego Święta sporto- 
wego w roku 1930, tylko dlate. 
go, że specjalny wysłannik „Gło 
su Porannego“ nie miał poję- 
cia o sporcie? (Mistrzostwa kro 
kietowego w czwartym roku ży 
cia nie należy brać pod uwagę). 


To też sopocki tydzień spor- 
towy odbył się w roku bieżą. 
cym, jak przystało na imprezę 
o wielkim zasięgu i ustalonej re 
putacji. Zaczęło się od przemó- 
wień; potem pięknie gimnasty- 
kowały się panienki; następ- 
nych dni strzelano do gołębi 
wogóle, rozgrywano turnieje 
tennisowe, wybierano mistrza 
fox - trotta, podziwiano auta, 
biorące udział w konkursie ele- 
gancji samochodowej, zwiedza 
no obóz towarzystwa kajakowe 
go, kopano piłkę nożną oraz 
dołki w piasku, jak również 
bliźnich. Tyle dobrego na  lą- 
dzie. Na wodzie zaś odbywały 
się kolejno regaty żeglarskie, 
wioślarskie, yachtowe, kajako- 
we, motorówkowe, wyścigi pły- 
wackie na długich i krótkich dy 
stansach, skoki z trampoliny i 
z wieży, water - poło, i t.d, A 
przy tem wszystkiem od rana 
do nocy koncertowały  orkie- 
stry, których dźwięki dochodzi- 
ły na koniec kilometrowego ste 
gu i do każdej szczeliny fami- 
lienbadów, pokrytych mrowiem 
ciał ludzkich, Fontanny iłumi- 
mowane, ognie sztuczne, kon- 
kurs piękności płci wszelakich, 
ciastka” z kremem, dzieci 
rozbeczane, podłotki flirtujące, 
wreszcie baccarat i ruleta 
wszystkie te cuda, wchodzące 
mniej lub więcej bezpośrednio 
w skład Zoppoter Sport- Woche 
1930 r., widziałem, słyszałem, 
notowałem, podziwiałem, wą- 
chałem, kosztowałem... 


No, i mnie też niemało kosz- 
towało... 

Zwłaszcza, że sopocki tydzień 
sportowy trwa dwa tygodnie ka 
lendarzowe i przez tych bitych 
14 dni we wszystkich stronach 
tego wspaniałego kąpieliska 
wszędzie ktoś skakał, ktoś strze 
lał, ktoś trąbił, ktoś pływał. Go 
chwila dowiadywałem się, że 
coś gdzieś się rozgrywa. Z wy- 
trzeszczonemi ślepiami, wywie- 
szonym językiem i notesem w 
ręku pędziłem co tchu na wska 
zane miejsce. Zastawałem ubie- 
rających się zawodników, gro- 
no sędziów, policjanta, nieod- 
zownego sztywnego sanitarju- 


m. 


— 


Na śliskim asfalcie wielkomiejskim tak 
łatwo się potkąać 


Ja się boję, tak strasmie boję Ulicy... 
AATRE 


SFALT 


ASFALT 


FALT 


JOE MAY'A 


n, Gustaw 
"Schlettow 


sza (na wszelki wypadek) i... 
przeważnie rozchodzącą się już 
publiczność. Napotkani znajo- 
mi witali mnie słowami: „Wła- 
śnie przed chwilą skończyło 


Zapewniam Was, Szanowne 
Czytelniczki i Szanowni QCzytel- 
nicy, że było szalenie ciekawel 
To oświadczenie moich znajo- 
mych żyruję na Was z całą pe- 
wnością, że do protestu nie doż 
dzie. Płatność na miejscu w So 
potach w lipcu roku przyszłe- 
go. Inkasujcie! 

W rydwan sportu w Sopo- 
tach wciągnięta jest cała pu- 
bliczność. Skończyły się te cza- 
sy, gdy laik musiał grzecznie 


na ławeczce siedzieć i wodzić 
osłupiałym wzrokiem za wy- 


brąńcami losu,  dokazującymi 
cudów na boisku czy na falach. 
Dziś każdy jest sportsmanem. 
W Sopotach, czy chcesz, czy 
nie chcesz, musisz się upodob- 
nić do SchmeHinga, .Komopac- 
kiej czy Lindberga. Okazji — 
bez liku... 

Na środku północnego fami- 
lienbadu stoi ogromne ruszto- 
wanie. Pytasz: szubienica? Ależ 
nie! To „rutschbahn*', pochyło- 
falisty pomost, na którego 
szczyt wchodzi się schodkami, 
niosąc ze sobą deszczulkę 


rza wiodącym pomoście są 
szyny, na te szyny kładzie się 
ową deszczułkę, na tę de- 
szezułkę, ładną partner- 
kę, na.. przepraszam.. ża tą 
partnerką siada sam pan spor- 
towiec. Gwizdek! Lekkie pchnię 
cie przez AERA S gentlema- 


na, i ziuuuu... jak na sanecz- 


kach zjeżdża się po falistej po- 
chyłości aż na płaszczyznę wo- 


dy, obryzgującej cię miljonem 
słonych kropel. Emocji przytem 
i przyjemności ma się moc, nie 
tyle zresztą z okazji samego 
zjazdu, ile ze względu na sie- 
azącą przed tobą wyżej wspot- 
nianą, zgrabną i nieodzowną 
partnerkę. Cherchez la femme! 

Albo inny sport: aquaplan, 
czyli deska umocowana na dłu 
gich sznurach za motorówką. 
Na desce staje amator, motorów 
ka rozwija piekielną szybkość, 

jegomość na desce trzyma sznu 
ry jak lejce i woła wio! tak 
długo, aż motorówka zakręci 
i niefortunny morski Ben - Hur 
wleci do wody. I musi widocz- 
nie wlecieć, gdyż na ogłoszeniu 
przedsiębiorstwa aquaplanu za- 
mieszczono, iż kto się utrzyma 
ma zakręcie i nie spadnie, o0- 
trzyma prawo jazdy bezpłatnej 
po raz drugi. A wiadomo, że 
ludzie nie są skorzy do rozda- 
wania prezentów. 

Trudno wyliczać te wszystkie 
okazje sportowe dla szerokiego 
ogółu. Hydropłanem - Junker- 
sem, urzędującym na plaży, już 
nawet nieletnie dzieci jadą sa- 
me, podczas gdy niańki erawlu- 
ja hen na falach, gdy mamusie 
tańczą na świeżopowietrznym 
dancingu „Kalte Platte“, a ta 
tuzie grają w Kasynie. Tu wy- 
jaśnić należy, że ruleta jest ró- 
wnież grą sportową. Że jest grą, 
w to nikt nie wątpi. Znamiona 
zaś sportowe ujawniają się w 
treningu oczu. które śledzą ska- 
czącą kulkę, w rzucaniu sztona 
mi na właściwy numer (dysko- 
bol w minjaturze), wreszcie w 
emocji, która jest wspólną 
wszystkim „zawodom”, a któ. 
rych wszak przy rulecie nie | P 
brak. 


m. $ è 


Tak się przedstawiał, 


„Ogólnym“ dosyć (!) zarysie, s0- tennisistami 


się; było szalenie ciekawe”. 


na 
kółkach. Na pochylym, do 


Nr. 242 


Partia indyjska 


Poniższą partję rozegrano w 
pierwszej rundzie turnieju druży- 
nowego w Hamburgu. Grający 
białymi osiągnął wspaniałe rezul- 
taty, grając na czele zwycięskiej 
drużyny polskiej. 

Białe: Rubinstein. 

Czarne: Maroczy 


1. d2—d4 Sg8—t6 
2. c2—c4 e1—e6 
3. Sb4—c3 Gf8—b4 
4, e2—e3 R! 


Na to nowe posunięcie Rubin- 
steina nie znaleziono dotychczas 
skutecznej odpowiedzi. Naj! 
kwentniejszy ciąg dalszy w | 
ci wymiany na c3 bndzi objekcje, 
ponieważ po niej goniec cl nabie 
ra wielkiej siły. 


: dy EA c7—c5 
5. Sgl—e2 c5xd4 
6. e3xd4 d7—d5 
Tosar | 


Najprostszemi  posunięciami 0- 
siągają białe lepszą grę. Obecnie 
czarne nie mogą jaż wymienić goń 
Ca. 

M no 
8. c4—că 

Białe mają obecnie większość 
pionów na skrzydłe damy. Czarne 
muszą szukać szansy w centrum, 
albo na królewskiem skrzydle. 


Gbd—eT 


BW 2.24 b1—b6 
9. b2—h4 bóxo5 
10. d4xc5 a6—e5 
11. 12—f4 waz 


Czarne chcą uprzedzić wd 
atak białych pionów damy przez 
kontratak w centrum. Rubinstein 
umie jednak szybko zniszczyć cen 
trum czarnych pionów. 

IIa Fa 
12. f4xe5 


d5—4d4 
d4xc3 


Zadanie. Autor: 


[7 


wrze sf 
ET" 
4, 2 


13. Dd1xd8-- Ke8xd8 
14. e5xf6 GeTxf6 
15. Gc1—e3 Sb8—c6 
16 0—0—0--  Kd8—c7 


Białe utrzymały swoją talangę 
plonów na skrzydle damy, ni- 
Szcząc pozycję czarnych pionów, 
w centrum. Mimo wszystko czare 
nym udaje się jeszeze przeprowa» 
dzić trudną dla białych walkę fi- 
gur. 


17. Ge3—HF  KcT—b7 
18. g2—g3 Gc8—5 
19. Gfli—sż _ WaB—e8 
20. b4—b5 We8xe2 


Rozgorzała gwałtowna walka, w 
której każde posunięcie odgrywa 
rolę. Ale białe wszystko dobrzę 
obliczyły. 


21. Gg2xc6+- Kbh—c8 
22. Wd1—45! se,” 
Dzięki temu białe zdobywają 


tempo dla decydującego  nderze- 
ma: 


29. Da G15—e6 
28. b5—b6 aTxb6 
24. chxb6 We2—b2 
25. Wd5—a5 


Czarne poddały się, bowiem 
mat jest już nie do uniknięcia 


A. Bayersdorfer 
1 


WA 


ma 


e h 


Białe zaczynają i dają mata wtrzech posunięciach. 


Rozwiązanie zadania. Autor: Halumbirek 


Mat w 3 posunięciach. Białe: — 
Kbi, Df6, We2, Sh8, Pad, 04, d3, 
d2, e6, 5, g3 (11). 

Czarne: Khi, Wd5, Pb2 (3). 


1. Dt6—g7 Wd5—47 
2. Dg7xb2 Wd1—b7T 
8. Db2xb7 mat. 


I sadss Wa5—b5 
2. Dg7—d4 £ 
3. Dd4=gi maż. 
spesa Wd dowolnił 
2. Dgr—b7-- 1 
3. DxW mat 


M, 


pocki tydzień RY 1930 
Jeżeli zaś prasa łódzka spisała 
się na nim nieszczególnie, na- 
prawił to sport łódzki, którego 
znakomity przedstawiciel, szam 
pion rakiety, Maks Stolarow. 


odniósł zwycięstwo nad najlep- 


w | szymi niemieckimi i gdańskimi 


i zdobył dła Pol- 


ski zaszczytny tytuł mistrza 
wschodu. Godnie również re- 
prezentowały Łódź urocze jej 
mieszkanki, które jak zwykle 
stanowiły prawdziwą ozdobę 
igrzysk nadbałtyckich i którym 
raz jeszcze przy tej okazji skła. 


dam sportowy hołd. 
J. R. Warsz. 


„GLOS PURKNNY” 
ŁÓDŹ 
15 sierpnia 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 


(zy jesień przyniesie poprawę? 


Horoskopy sezonowe upoważniają do pewnego optymizmu 


(Od warszawskiego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego") 


Warszawa, w sierpniu. 

W ostatniem swojem sprawozda 
hiu Instytutu badania konjunktur 
gospodarczych i cen stwierdza, że 
na jesieni r. b, faza depresji przej- 
dzie w Polsce w ostatnie swoje sta 
djum, które się charakteryzuje ten 
dencją do rozszerzania, rozmiarów 
produkcji w gałęziach dóbr spoży- 
cia, głównie w związku z wyczer- 
pywaniem się zapasów w handlu. 

istotnie objektywne warunki 
Łdają się wskazywać na to, że kry 
zys gospodarczy w Polsce doszedł 
obecnie do najwyższego swego na 
pięcia. Sezon letni okazał się znacz 
nie gorszym, niż to przewidywano. 
Obroty w handlu skurczyły się do 
minimum. Niewątpliwie do powyż- 
szego stanu rzeczy przyczynił się 
katastrofalny stan naszego rolni- 
ciwa. Rolę decydującą jednak ode- 
gral brak zaufania, tak charakte- 
rystyczny dla obecnych stosunków 
gospodarczych Ww kraju. Niema 
zaufania bank do wierzyciela, o 
ile w grę nie wchodzi pierwszorzęd 
ny materiał weksłowy, niema za- 
ufania fabrykant do hurtownika i 
wreszcie hurtownik do detalisty. 

Rygorystyczna selekcja materja 
fu weksłowego i klijentów podyk- 
towaua jest obawa ryzyka wsku- 
tek licznych upadłości i nadzorów 
sądvwych w przemyśle i kandlu, 
oraz kryzysu rolniczego, jeśli cho- 
dzi o udzielanie kredytu producen- 
tom rolnym. Na niektórych rym- 
kach, jak np. łódzkim — wobec 
przejścia przędzałń i niektórych ła 
bryk materjafów  włokienniczych 
na tranzakcje wyłącznie gotówko- 
we — obroty na prywatnym Tyn- 
tu dyskontowym Paa się do 
minimum. 

To też wobec wycofania wolnych 
kapitałów z życia gospodarczego 
można było zauważyć wzrost 0Sz- 
czędności w bankach, P, K. O, i 
spółdzielniach kredytowych. Jed- 
mocześnie importerzy zagraniczni, 
obawiając się dotkliwych skutków 
krzyzysu, wprowadzili szereg re- 
strykcji, zmierzających do zmniej- 
szenia importu. Skurczyć się mu- 
siał również eksport, którego roz- 
wój uzależniony jest od uprzystęp- 
nienia kredytu. 

Powyższy stan rzeczy oczywiś- 
tie spowodował zmniejszenie pro- 
dukcji do najwyższych granic, 
zwłaszcza że ograniczone również 
zostały rozmiary inwestycji prze- 
mysłowych. W ciągu pierwszych 
6 miesięcy r.-b. przywieziono do 
kraju zaledwie 40 proc. maszyn i 
narzędzi wy stosunku do roku ubie- 
głego. Dalsza stagnacja mogłaby 
doprowadzić do tego, że szereg 
gałęzi produkcji zostałby u nas zli- 
kwidowany, gdyby nie fakt otrzy- 
mania przez nie zamówień rządo- 
wych, przeznaczonych już na przy- 
szły rok. 

Do najważniejszych przyczyn fa- 
talnego sezonu letniego zaliczyć 
też należy zastój w hudownictwie, 
które właściwie ogranicza się do 
wykańczania rozpoczętych już daw 
no robót. To też przemysł metalo- 
wy i inne, związane z ruchem bu- 
dowlauym znajdują się w bardzo 
ciężkiej sytuacji. > W niektórych 
branżach obroty zmniejszyły się o 
B0 proc, w stosunku do roku ubie- 
głego. 

Tak dalej oczywiście, być mie 


może, jeśli nasze gospodarstwo 
społeczne niema być pogrążone w 
przewlekły kryzys, któryby podmi- 
nował podstawy, na których się 
opiera nasze życie gospodarcze. 

Poprawa w rolnictwie, związa- 
na z tegorocznym urodzajem, zda- 
je się wskazywać, że sezon jesien- 
ny rozpocznie się u nas pod do- 
brym znakiem. W miarę ożywienia 
naszego życia gospodarczego, w 
miarę wzrostu siły nabywczej lud- 
ności, przypuszczać należy, że 
przywrócone zostanie systematycz 
nie zaufanie, stanowiące podstawę 
wymiany towarowej. 

Kryzys m. in. miał tę dobrą stro 
uę że wskazał nam, do jakich fa- 
talnych rezultatów doprowadzić 
może inflacja wekslowa, która sta- 
je sie czynnikiem wybitnie destruk 
cyjnym. To jednak nie oznacza, 
ażeby wpaść w drugą krańcowość 
i wyeliminować kredyt z życia 1 go” 


Jak Abram Adler zlikwidowali swe imfieresy? 


Abramowi Adlero- 
wi. oznaczające chwilę otwarcia u- 
padłości na dzień 18 września 1925 


Na ostatniej sesji sądu handlo- 
wego ogłoszono nastepujące upa- 
dłości: 

Firmie „Bracia Cygełberg* oraz 
współwłaścicielom  Szaji, Chaji i 
Reginie Cygelbergom ogłoszono u- 
padłość na żądanie wierzyciela 
Maksymiljana Kóniga. Firma ta 
w styczniu r. ub. zawiadomiła 're- 
jestr handlowy, iż uległa likwida- 
cji, w rzeczywistości jednak ani 
nie złożyła jednocześnie aktu ll- 
kwidacyjnego ani też długów 
swoich nie niściła. a nadto zacia- 
ga nadal nowe zobowiązania. wy- 
stańviając weksle, które w nastę- 
pstwie zostały zaprotestowane. 

Sąd ogłosił mpadłość, chwilę 
otwarcia oznaczające tymczasowo 
na dzień 29 lipea 1929 r. Sędzią 
komisarzem mianowano sędziego 


handlowego Kazimierza Monitza, 
a kuratorem adwokata Henryka 
Lamdaua. 

5 R 


Drugą z kolei upadłość ogłoszo- 
no Stanisławowi Derejskiemu, 
właścicielowi fabryki mebli pod 
firmą „Rutyna* w Łodzi przy ul. 
Nowocegielnianej 20 na żądanie 
Stanisława Lęśniewskiego. Derej- 
ski pozostawał w stosunkach han- 
dlowych z wierzycielem  Leśniew- 
skim i z tego tytułu winien mu 
jest 2500 złotych, na którą to su- 
me Derejski wystawił 5 weksli, 
które zostały zaprotestowane. Dłu 
gów swych Derejski płacić nie 
chce. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę o- 
twarcia  oznaczając tymczasowo 
na dzień 25 lipca 1930 r. Sędzią 
komisarzem mianowano sędziego 
handlowego Feliksa Goldszteina, 
a kuratorem adwokata Szymona 
Landaua. 

s é è 

Trzecią upadłość ogłoszono Ja- 
niwie  Kownackiej - właścicielce 
sklepu kolonjałno-spożywczego w 
Łodzi przy ul. Nawrot 16. 

Kownacka winna jest z tytułu 
dostarczonych jej artykułów spo 


spodarczego, co zresztą byłoby nie 
możliwe do osiągnięcia, W każdym 
razie nasza wymiana towarowa od- 
tąd będzie się musiała oprzeć na 
racjonalnych i solidnych podsta- 
wach jeśli ma ona ulec uzdrowie- 
niu i nie być zastąpioną przez syn- 
dykaty przemysłowe, czy indywi- 
dualnie przez Iabrykautów. To też 
pocieszającym jest fakt, że kompli- 
kacje płatnicze, które są u nas bez- 
pośredriem następstwem ciężkiego 
kryzysu, doznały pewnego odprę- 
żenia. Wypłacalność bowiem, 
zwłaszcza w przemyśle i handlu, 
osiągnęła poprawę, co znalazło wy 
raz w zmniejszeniu protestów we- 
kslowych w Banku Polskim. Przy 
puszczać należy, że odtąd już licz- 
ba protestów weksłowych i upadło 
ści będzie stale się zmniejszać. No 
we bowiem tranzakcje towarowe 
dokonywane są już częściej za go- 
tówkę, a ponadto sprzedawca, 


żywczych firmom „Dom Hanälo- 
wo-Przemysłowy Edmund. Bogdań- 
ski“ oraz Bronisławowi Napieral- 
skiemu kwotę około 10.000 zło- 
tych. Kownacka już w czerwcu 
19297r. zaprzestała” wypłat, dopusz 
czając weksle swe do protestu. 


Sąd ogłosił upadłość, chwilę o- 
twarcia oznaczając tymczasowo na 
dzień 22 czerwca 1929 r. Sędzią ko 
misarzem mianowano sędziego han 
dlowego Władysława Gordowskie 
go. a kuratorem adwokata Wilhel 
ma Lilkera. 


=- « = 


Wreszcie Czwartą upadłość ogło 
szono Abramowi Adlerowi, prowa- 
dzącemu w Pabjanicach -Tkalnię 
1 przędzalnię przy uł. Konstanty- 


nowskiej 40. Żądania upadłości 
zgłosiło cały szereg wierzycieli 
którzy przebudowywali fabrykę 
Adlerowi. 


Adler w roku 1928 przystąpił 
do gruntownej przebudowy & roz- 
budowy swojej fabryki oraz roz- 
szerzył znacznie produkcję. W 
związku z budową i powiększe- 


niem fabryki małż. Adlerowie po- 


zostali dłużnt różne sumy na kwo 
tę przeszło 20.000 zł. . 


Małżonkowie Adler na. pokrycie 
tych długów wystawili weksle, z 
których dotychczas ani jednego 
nie wykupili, wszystkie dopuszcza 
jąc do protestu, zaś nieruchomość 
swoją, t. j. fabrykę i dom w Pabja 
nicach przy ul. Konstantynow- 
skiej sprzedali Szulimowi Altero- 
wi Truskołaskiemu. Chaji Bart- 
chowicz i Jakubowi Baruchowiczo 
wi. W ten sposób wyzhywszy się 
całego swojego majątku, nie pła- 
cąc zupełnie zaciągniętych zobo- 
wiązań i narażając wszystkich wie 
rzycieli na bardzo- dotkliwe ma- 
terjalne ztraty. Z tego też powodu 
wierzyciele, ogłaszający upadłość 
żądali osadzenia Abrama Adlera ł 
żony jego Mani Adler w areszcie 
dla dłużników. 


Sąd jednak nte przychylił się 
do żądania wiersyetef 


ł ogłosił u- 


przy udzielaniu kredytu, jest dā- 
leko oględniejszy w wyborze od- 
biorców i bada gruntowniej ich 
zdolność finansową. 

W tych warunkach Światowy 
kryzys gospodarczy może wpłynąć 
nawet dodatnio na bieg naszego 
życia gospodarczego, Potanienie 
stopy dyskontowej przyczynić się 
może do dopływu kapitałów zagra 
nicznych do Polski, obniżenie zaś 
cen surowców spowodować może 
potanienie wyrobów gotowych i 
ułatwienie eksportu. Decydującym 
czynnikiem jest fakt, że Polska bo 
daj jak żaden inny kraj posiada 
duże możliwości potencjonalne w 
kierunku wzmożenia siły nabyw- 
czej ludności. W każdym razie na- 
leży stwierdzić że sezon jesienny, 
zapowiadający się narazie pomyśl- 
nie, będzie miał duże znaczenie dla 
ożywienia naszego życia gospodar- 
czego. M. G. 


padłość tylko 


r. tymczasowo: | Sędzią komisa- 
rzem mianowano sędziego handio- 
wego”śtefanw OQssera, a kuratorem 
adwokata Felikss Missalę. 

Żądanie zaś ogłoszenia upadłoś- 
ci Mani Adler sąd postanowił od- 
dalić, jako nieudowodnione. 

* 4 * 

W dniu wczorajszym firma „Gu 
staw Paszke* w Aleksandrowie, 
ul. Kościelna 12 złożyła podanie 
o odroczenie wypłat. Firma ta 
istniejaca od 1910 roku prowadzi 
w Aleksandrowie pod powyższym 
adresem we. własnej nieruchomoś- 
ci fabrykę pończoch oraz tamże 


mieszczący się skład pończoch, za |- 


trudniajaćc do ostatniej chwili kil- 
kudziesięciu robotników. Firma 
przez cały czas swego istnienia 
wywiązywała się solidnie ze swych 
zobowiązań, właściciel jej zaś Gu- 
staw Paszke cieszył się w swej 
branży opinją uczciwego i solidne 
go przemysłowca. 

W ostatnim atoli czasie nieby- 
wały zastój ekonomiczny, koniecz 
ność wykupywania weksli prote- 
stowanych, żyrowanych przez fir- 
mę, trudność uzyskania kredytu, 
wysoka stopa dyskontowa u pry- 
watnych dyskonterów — wszystko 
to było powodem, że firma nie jest. 
w stanie podołać swym zobowią- 
zamiom. 

Bilans firmy zamyka się sumą 
126,000 złotych w tem kapitału 
83,000 złotych. 


Zobowiązania firmy znajdują po 
krycie w aktywach płynnych i pół 
płynnych. 

Plan sanącji przewiduje spłatę, 
przypadających w okresie odrocze 
nia wypłat akceptów, oraz część 
należności z otwartego rachunku 
przez uzyskanie z sumy ze sprze- 
daży gotowego towaru, znajdują- 
cego się na składzie oraz z docho- 


du, osiągniętego * fabryki. sięgają |. 


cego sumy około 4.000 zł, mie- 


słęcznie. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
15 sierpnia 1930 r. 


Kreuger uniemożliwił 


import sowieckich zapa- 
łek do Niemiec 


Import zapałek rosyjskich do 
niedawna stanowił bardzo poważ 
ną pozycję w stosunkach handlo- 
wych niemiecko - sowieckich. 

Zwłaszcza w ciągu ostatnich 
dwuch lat importowane z Rosji za 
pałki stanowiły cyfrę bardzo po- 
każną. Wprowadzenie wydzierża- 
wionego koncernowi szwedzkiemu 
„Ivar Kreuger“ monopolu zapat- 
czanego w Niemczech przywóz ten 
prawie całkowicie * uniemożliwiło. 
Charakterystyczne pod tym wzgię 
dem są cyfry z roku bieżącego. 

tóż w pierwszym kwartale Rosja 
eksportowała na rynek niemiecki 
7,4 miljarda sztuk zapałek, pod- 
czas gdy w drugim kwartale, t. zn. 
po wprowadzeniu monopolu, cyfry 
te osiągnęły 11,7 miljonów sztuk. 


RYNEK PINĘŻNY 


Ceduła giełdypieniężnej 
warszawskiej 


CZEKI 

Budapeszt 156,25 
Londyn 48,40 i jedna czwartą 
Nowy Jork — czeki 8.90 
Nowy Jork — kabel SB 
Paryż 35,04 
Praga 26,42 
Szwajcarja 173,30 
Sztókholm 230,58 
Wiedeń 125,92 
Włochy 46,69 

- Berlin 212,88. 


_AKOJE 
Polski 164,50 
Gzęstocice 34. 
Haberbusch 112,50 
Zachodni 72 — 
Modrzejów 8,76 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 122— 
Dolarówka 65— 
6 proc. dolarowa 79.— 
10 proc. kolejowa 103.— 
8 proc. Banku (losp. Kraj. 94-— 
T proc. ziemskie dolarowe 70,58 
5 proc. m. Warszawy 60.25 
8 proc. Warszawy 76,25 
8 proc. Łodzi 71,50 
10 proc. Radomia 82,75 
10 proc. m. Siedlec 82.25 


Nofowania złotego 


Londyn 43,40 Praga 377,40 Wie 
deń 79.51 Zurych 57,70 Berila 


= 


46,75 wypata na Warszawę i Kate 
wice, 46,85 na Poznań 46,90. 


WENEROLOGICZNI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-88 


czymna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta—łekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
ilis i tryper. 
cje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-keczniczy 
Rosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 32% 


Konsu 


— 


VIML— „GŁOS PORANNY — 1930 


Mr. 217 


Jak się malują 


hg 


współczesne amerykankig 


Amerykanka wraz ze suknią 
zmienia i własną skórę. Przyszła 
nowa moda — to niechże już bę- 
dzie nową we wszystkich kierun- 
kach. Muszą zmienić się zasadni- 
czo recepty pudru, szminki i różu, 

Hastem kosmetyki na rok 1930 
jest — „naturelle“. 

„Make — up“ — to być uszmin 
kowaną, lecz w taki sposób, by 
szminka pozostała niewidoczna. 
Dobrze umalowana pani z r. 1930 
jest prawdziwem dziełem sztuki, 

Amerykanka twarz swoją uwa- 
ża za czyste płótno, które maluje 
z taką samą cierpliwością i upodo- 
baniem, z jaką niegdyś panie ma- 
lowały włoskie wiśnie lub hafto- 
wały torebki małemi perełkami. 
Missy i missisy godzinami wysia- 
dują przed zwierciadłem, by czy- 
nić próby nad „make-up“, 

Ludzie, którzy przechadzają się 
po Broadway'u, jeżdżą koleją pod 
ziemną. jedzą zaś w restauracjach 
z automatami, w towarzystwie 
przeciętnych dziewcząt pracują- 
cych, twierdzić będą coś wręcz 
przeciwnego. 

Zwykłe dziewczęta bowiem upię 
kszają się w sposób dyletancki i 
nakładają trochę pudru, usta zaś 
malują na kolor jaskrawo czerwo- 
ny, że wyglądają, jak świeża krwa 
wiąca rana. 

Wszystko to zmienia młode obli 
cze w istną karykaturę. 

Tylko „lady“ ma dość czasu na 
zajęcie się swą osobą: make uip. 
By uczynić z twarzy artystyczny 
obrazeczek, — należy mieć wiele 
wolnych chwil, pieniędzy, smaku 
i talentu. 

Technika tej sztuki jest wcale 
niełatwa, wymaga wielu ćwiczeń 
| nauki, Oto elementarne zasady 
nowej amerykańskiej sztuki ko- 
imetycznej. 

Amerykanka twarz swą uważa 
za szkic napoczęty przez matkę 
przyrodę. Należy szkic ten wykoń 
czyć, nie odstępując od stylu mi- 
strzyni — natury. 

Przemysł dostarcza wszystkich 


potrzebnych środków. Amerykan- 
ki więcej wydają pieniędzy na 
szminki, niż rząd Stanów Zjedno: 
czonych, na swą flotę. Pani, która 
chce dopiąć celu, musi na własnej 
rozmaitych 


skórze wypróbować 


— Co się stało? Gdzie właśc. 
wie jestem? 

— Może pan kupi za bezcen plan 
miasta? Wszystkiego dowiedzieć 
się można. 

(„Berlingske Tidende“) 


środków, pudełeczek, tubek i o- 
łóweczków. Każda twarz wymaga 
traktowania indywidualnego, Ža- 
den salon piękności nie może tego 
dostarczyć. 


Twarz dobrze uszminkowana 
jest zazwyczaj obsłużona przez 
swą właścicielkę. Szminki, ani też 
pudru „naturel* w żadnym nie 
można dostać magazynie, Natura 
stwarza tysiące odcieni. Lady sa- 
ma powinna odkryć swój odcień 
indywidualny i sama go sobie na 
swej toalecie przygotować, 


W tym celu kupuje tuzin pró- 
bek pudru rozmaitych rodzajów od 
białego do bronzowego. Następnie 
siada przed lustrem i stawia pudeł 
ka przed sobą. Nabiera nieco pu- 
dru na watę i przykłada do tego 
miejsca twarzy, które jest najcie- 
mniejsze. Dobiera odcień najbar- 
dziej podobny do koloru swej skó 
ry i miesza wciąż nowe odcienie, 
stwarzając coraz to nowe kombi- 


nacje. 


Trwa ta praca bardzo długo, kil 
ka godzin, — Wreszcie mieszani- 
na jest gotowa, przypomina cerę 
do złudzenia. Wyrafinowana miss 
pudruje tylko "połowę "twarzy, 
nikt nie pozna, która jest uszmin- 
kowana, Z napudrowanej twarzy 
znikają wszelkie niedokładności. 


W tym celu właśnie, by pokryć 
nieznaczne skazy cery, wybrała 
miss najciemniejszy odcień swej 


PANI 


skóry, Puder nieco ciemniejszy za 
krywa wszystko i cel jest osiągnię 
ty. 

Teraz lady zabiera się do policz 
ków. Znów stawia przed sobą roz- 
maite pudełka; następnie pociera 
ręką prawy policzek, by nań wy- 
stąpił rumieniec. Teraz już łatwo 
iest nałożyć wrastwę różu na po- 
liczek lewy. Należy tylko dobrać 
odpowiednią, a także uważać, by 
sztuczny rumieniec nałożony był 
identycznie w tem samem miejscu, 
co naturany. Róż musi być jeszcze 
przypudrowany, ażeby wyglądał 
bardziej naturalnie. 


Po upudrowaniu — dobrze jest 
twarz całą wygładzić delikatną 
szczoteczką. Czyni się to w tym 
celu, aby równomierna warstwa 
pudru pokrywała wszystkie miej- 
sca, 


W każdym razie nie za wiele 
pudru, główna rzecz nie zapominać 
o stylu: naturelle. c 

Ten sam manewr powtarza 
z ołówkiem do ust. „Zagryza się 
górną wargę“ 1 według otrzyma- 
nej w ten 8 ób próbki maluje 


dolną, po chwili za i górną oczy- 
wiście. — — 


= 


Gdy pani wreszcie odnalazła 
wszystkie swoje własne barwy — 
zapisuje skrupulatnie, jak należy 
zestawić swe kompozycje, rece- 
ptę zachowuje w miejscu pewnem 
i nie odstępuje już od niej nigdy. 


Życie i obyczaje 


dawnych 


Gdy się dawniej kobieta wybie- 
rała na bal, przygotowania trwały 
cały tydzień, Przedewszystkiem 
zajmowano się włosami. Ponieważ 
ówczesna fryzura musiała być wy- 
soka, sztywna i pudrowana, to ca- 
ły tydzień przed balem nie spano 
w łóżku, w obawie, aby poduszka 
nie popsuła fryzury, lecz przez ca- 
ły ten czas spano w pozie siedzą- 
cej na krześle z wysoką poręczą. 
Fryzurę nadto ozdabiano kwiata- 
mi, a ponieważ chciano, aby kwia- 
ty nie zwiędły, więc wtykano we 
włosy buteleczki napełnione wodą. 
Za każdym razem, gdy głowa się 
obracała, buteleczki uderzały o 
siebie, oblewały kwiaty i utrzymy 
wały w świeżości „ogród“ na gło- 
wie. Często się zdarzało, że gdy 
dama ukłoniła się komuś na balu 
lub przy silniejszym ruchu pod- 
czas tańca, mężczyzna, podnosząc 
głowę, nagle ku swemu zdziwieniu 
zauważył, że na sali pada deszcz. 
Był to deszcz z owych noszonych 


[na głowie. flaszeczek, 


Kobiety starsze miały wplecione 
we włosach sztuczne ptaki, nacią- 
gnięte na druty, co wyglądało, jak 
gdyby ptaszęta te. fruwały po gło- 


wie. Inne nosiły wieżyczki i pagór 


ki, na których znajdywały się zwie 
rzątka. 


Elegancja nie młała dawniej nic 


wspólnego z czystością, przeciwnie ' 
dosadnie jej urągała. O tem, by; 


dama przed balem wzięła kąpiel, 


eleśamich 


także nigdy głowy, i wogóle nie 
czyszezono jej, Po części działo się 
to tak dlatego, że uważano, że wo 
da psuje cerę i że mycie głowy 
jest niezdrowe. Oczywiście, ża 
wskutek tego głowa pełna była ro 
bactwa. To też za czasów naprzy- 
kład Katarzyny TI na dworze car- 
skim wolno było się drapać. Nie 
używając wody, posługłwano się 
za to obficie perfumami, aby ich 
miła woń tłumiła cuchnące zapa- 
chy idące z niemytego ciała. 


Na zęby nie zwracano najmniej: 
szej uwagi. O tem, że zęby trzeba 
czyścić, nikt nie wiedział, Oczywiś 
cie nie znano również dentystów. 
Gdy ząb zabolał, udawano się do 
felczera, który zarazem był i fry- 
zjerem, aby ząb ten wyrwał. A je- 
żeli nie do fryzjera, to poszło się 
do łaźniarza, który także uchodził 
za specjalistę w sprawach denty” 
stycznych. 


O Katarzynie li opowiadają, 4e 
gdy była jeszcze młodą kobietą, 
odbyła podróż do Rosji. W drodze 
dostała strasznego bólu zębów. Cóż 
na to począć? Położoną ją w po- 
środku pola na ziemi a 2 ludzi 
wyrwało jej kilka zębów  trzono- 
wych, poczem leżała chora w cią- 
gu kilku tygodni, To tęż najpięk- 
niejsze dawne kobiety miały w 
kwiecle wieku gnijące zęby lub by: 
ly zgoła bezzębne. 


Szczególnie szanowanych gości 
damy przyjmowały w sypialiiach, 


nie mogło być mowy. Nie myto I Gdy królowa odbywała połóg, mu- 


i JEJ TOALETA 


'1. Suknia snacerowa z białe mie fald — płaszcz z wełnianej czonym w kształcie żabotu — 


go kaszmiru — luźno spadają |panamy koloru kości słoniowej, spódnica z nasadzonym 
obramowany królikiem angor- szem, : ; 

skim; podszewka z materjału j 
sukni. - - 


ca, bez rękawów, mała peleryn- 
ka. 

2. Komplet spacerowy: Su- 
knia z zielonkawej erepe . sa- 


3. Letnia sukienką z. nakra- 


tin, której lewą stronę zastoso- pianego iularu z małym pele- 


wano na nasmizaiią część w fog rynkowym kołnierzem. zakoń- 


klo- 


4, Komplet sportowy: Sukien 
ką bez rękawów z niebieska- 
wej krepy wełnianej, bluzka z 


białemi pasmami wszywanemł 
iałv żakiecik. 


biały 


jłało przytem być całe towarzy- 


stwo dworskie, Gdy krółowa Ma- 
rja Antonina urodziła pierwsze 
(dziecko, towarzystwa dworskie tak 
tłumnie Ignęło do sypialni, że w 
natłoku oderwano portjery u łóżka 
położnicy. W ten sposób każdy 
mężczyzna mógł widzieć, jak naj- 
jaśniejsza pani wije się w boles- 
ciach. 


Podobnież na dworach królewa 
skich nie wiedziano o wstydzie 
przy ubieraniu się i rozbieraniu 


 |się. Zdarzało się naprzykład, że 


jednej frejlinie przypadł zaszczyt 
włożenia władczyni koszuli, ale 
nagle weszła do sypialni dama dwo 
ru o wyższej randze, — więc pierw 
sza musiała ustąpić miejsca dru- 
glej, a królowa musiała przez ten 
czas zostać naga, 


W zbawienność świeżego powie- 
trza wtedy nie wierzono. Przeciw- 
nie, damy dworu obawiały się 
wyjść do ogrodu, gdyż wmawiały 
sobie, że świeże powietrze ogrodu 
popsuje cerę, Przeważna część ko- 
biet tego czasu przedwcześnie tyła 
i naturalnie cierpiała na rozmaite 
choroby. Tak żyły podówczas ele- 
gantki, padając ofiarą ciemnoty ł 
niedorzecznej mody. 


- Czytajcie 


„Alos Poranny” 


Nr. 222 15.70. — GŁÓB PORANNY — 1930 malwa 


ggg Dzi I dni rastępnych 66 z Poraj-Poretką | Kari- 
Teatr Rewii zab mi. „BZATowny Walc nierzem Bajonem na cel 


NUENEN EE Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8.30 i 10.30 w. MEEEKEUUWIEZSM 


Dr. med. 


„ Sadlókiersk 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby dałąseł, jazyka, 
szczęk Ít. d. 
Rentgenodjagnostyka 
uł. Flofykuwska 166. —¥81, 116-560 
Ordynuje 3—7 6839 


Cegielniana 16 


BILANS BRUTTO 


zes. O ŁÓDZKIEGO BANKU DEDOZYTOWEGO, Sp. Ac, w LODZI 


l d ñ i 
naturalnej wody na dzień 1 lipca 1930 


ze znakiem 
VICHY-ETAT STAN CZYNNY. STAN BIERNY. S 
j- wvi Kasa i sumy do dyspo- Kapitały własne: H E E, E E [14 
a ORAI Rad zycji . . . . « . 1,053,63197 | a) zakła- 
Francuskiego Waluty zagraniczne s 497,823.30 D dowy 2,520,000. — Choroby skórne I wenerycane 
Pąpiery wartościowe wła- zapaso- £ -AT . NAWROT 2 
pok i pił i ała kapit. zapas.  565,406— wy 1,128,257.35 3,648,257.35 TELEFON 170-69 
naślądownictw sztucznych. Banki krajowe . . . 127,935.49 || Wkłady. . . . . . 9,395,953.74 || Pzsyjmoje do 10 z. i od 4—8 wiet 
„ zagraniczne. o. 1,046,878.34 || Rachunki bieżące , .  1,325,884.28 w sea. od ILEA ganana 
Weksle zdyskontowane 11.070,293.41 || Zobowiązania inkasowe 116,112.32 ak ke spec, Sch e 
FRER BAZ RENE SAIR CZIKI GEO MESO EMR (HW WG CHE „  protestowane , 343,715.98 || Redyskonto weksli. .  1,428,491.98 GENY LECZENIE. 


Rachunki bieżące „ 4,074,987.90 || Banki krajowe . . . 836,688.87 
Ruchomości i 74,287.39 „ zagraniczne . . 1,094,122.55 
Nieruchomości . + 193,637.63 || Procenty. prowizje i 

St. 


O Kl. GIMNAZJUM WIECZOROWE DLA DOROSŁYCH 
w ŁODZI 
PIOTRKOWSKA Nr. 85. 

Zapisy kandydatów przyjmuje sekretarjat 
gimnazjum codziennie od 7-ej do 9-ej wiecz. 

Nauka codziennie od godz. 7-ej wiecz. 

Początek zajęć 3 września r. b. 


Czesne 20 zł. miesięcznie. 205—2 
PRZE FEMI ER (7077 ZER CAM CHEM GREW KIER GEM NFZ 


DR. 
p 
Różne rachunki . 466,203.02 różne zyski .« . .  1,184,284,45 e iwergal 


Koszty handlowe ARCE Oddziały . . , . . 1,151,907,88 ; 
„219,806.67 || Różne rachunki. . . 461,135.23 Er 
Zyski z lat ubiegłych . 541,567.59 sed A. 


21,784,406.24 21,784,406.24 Choroby skórne | weneryczne, 
Udzielone gwarancje .  2,034,026.28 || Zobow. ztyt.udziel. gwar. 2,034,026,28 eiektroterapia 
Inkaso . . . + .  3,284;430.11 || Różni za inkaso . . 3,284,430.11 Przyjmuje od 8—40 ! od 3—8 w, 


27.102.862.63 27.102.862.63 w niedz. od 10 12. 
imie irimarzno O —— 
Dr. med. 1447-2 


Aha! => M. KANTOR 


Oddziały . © à 


ACSI wzm teza zo s 


fame R 
a ma rne ers 


ETERNE 


„Bobry Wieczór” rewi 


f Teatr 


f Rewji j chirurg 
Franciszkańska Nr. i-a róg Brzezińskiej | powrócił 
| Dojazd tramwajami 1, 6, 14. | 6-go SIERPNIA Nr. 1. 
f Dziś premjera ! | | 
| SERCE ŁODZI || IP KLIK 


nznane niedoścignionej dobroci | p KLIN GER 
poleca | A 


BE F © wW a F | choroby weneryczne, skórne i włosów 


= | Andrzeja 2, tel. 132-28 
iH | Leczenie lampą kwnroową, analizy 
Gustaw Keilich Uria j] | krwi i wydzielin. Przyjmuje aodzien- 
t ii nie od 0—1fiod 6—8 w. w niedzielę 
Żądajcie wszędzie ! | | święta i ty fw zg pocze- 
E Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Szkola PrZOMYSOWA 
T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej 
wśród Żydów W totii, nl. Pomorska No 46-46 


r. 163-80. 


Wuscłziały: mechami- 


od 11 rano do 4 po poł. 
fp zz | 

DŹWIĘKOWE KINO m | SAAR BYSTP m” czay, elekíroíechni- 

GOOOODGOCOODUDODOOCOCODOCODOOODODOGOCZYZYKETYIOCY TK czny Ë kachi. 


| MIMOZA |-—- RESZTKI 
i 


Wielka olśniewająca rewja w 2-ch częśc. 
$ i 16 obrazach pióra W. Jastrzębca, J. Nella, 
p L. Starskiego i K. Brzeskiego. 
ES Balet, chóry, własne dekoracje, kostju- 
ky: my i efekty świetlne. 
Udział nowozaangażowanyeh artystów. 
Reżyserują: Władysław Janecki. 
i Jerzy Welin. 
Kierownik muzyczny: Daniel Kleidt 
Dekoracje: Stanisław Frasiak. 


BĘ i 


m GIMNAZJUM ŻEŃSKIE "= ZEE rj 
EJ | 


Adeli SKRZYPKOWSKI 
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się dn. 2-go 


Łódź, ul. Wólczańska 123, tel. 177-35 
września r. b. o g. 9-ej. 


(z przedszkolem w ogrodzie) 
Dzieci nauczycieli i urzędników państwowych korzystają z ulgo- 
wych opłat czesnego. 
Kancelarja czynna od 22 sierpnia od g. 9—12-ej. 204—1 


ki Codziennie dwa przedstawienia o godz, 7.30 i B i 
E 9.50 wiecz. w soboty, niedziele i święta 3 przed- RE 
w) stawienia o godz. 5.30, 7.15 i 9.30 w. 

6) Przedsprzedaż biletów w biurze „Reklama 

(al Polska”, Piotrkowska 101, tel. 126-89 codziennie 


jj w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz. 


Kancelarja przyjmuje zapisy i udziela informacji 
10-ej do 14-ej. 6896—12 


KILIŃSKIEGO 178. 
tkanin bawełnianych i t. zw. „Braki“ 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c. 


po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N.-B.- Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 6412 


Wielka Premiera ! 
F Od piątku 15 sierpnia 1930 r. i dni następnych 


| Bieśniarz Paryża 
. te; Maurice Chevalier 


Stuprocentowy film dźwiękowy mówiony 
i śpiewany. 71 


Ceny miejsc nie podwyższone. 


na najlepszych wa- | 
runkach dla po- 
siadaczy nieruchomości 


w Berlinie 
udziela berliński bank. Szczegóły É 


u L. GRODZEŃSKIEGO, Łódź, 
Piotrkowska 174, tel. 166-04 od 2-4 pp. 


Teatr świetlny 4, Dziś i dni nastepnych ! z k Historja wzruszającej miłości, która zostaje bezlitośnie przerwana przez 
Przedwiośnie groźny cień Czarnego Orła. — Rewelacyjna gra czworonożnej gwiazdy REXA, która swą niezwykłą inteligencją dochodzi 
» | 


do takiej perfekcji w swych kreacjach, że wzrusza widzów do łez w dramacie pt. 


„Pod czarnym orlem“ 


(ŻELAZNA STOPA) W rolach głównych para niezwykłych kochanków 

; Ralph Forbes Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. — Nadprogram: aktual- 

i M lim D ności filmowe. — Początek seansów codziennie o godz. 4 po voł., w niedziele 

Zeromskiego 74-76 arce a ay i święta o g. 2 po po poł. ostatni o godz. 10 wiecz. — Ceny miejse: 60 gra 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do EN NASTĘPNY PROGRAM: 76 gr. i 1 zł. — Bilety ulgowe ważne — 


rogu Żeromskiego i Kopernika „Śłodycz Grzechu“ w roli głównej Konrad Nagie!. 


M) 


= 


£ 


DBARCELACJA 


od zł. 1.50 gr, za mtr. kw. 


Piękne parcele leśne wielkości od 1,500 mtr. kw. do 2,500 mfr. 
kw. oddalone o 6 klm. od Łodzi w granicach miasta Zgierza. 
Wyjątkowo dogodne warunki komunikacyjne 700 mtr. od przy- 
stanku tramwajowego „Adelmówek"*—linji tramwajowej zgier- 


skiej. 


15.yr11. — GŁOB PORANNY — 1930 


lasu Zgierskiego - 
przy szosie łódzkiej 


Nr. 222 


„CH ELMY” 


na 2-letnie spłaty bezprocentowe 


Warunki odpowiednie do zamieszkiwania latem i zimą. 


Codziennie od 9 — 15: w soboty od 17 — 20 i w niedziele od 9 — 12 godz. — Na miejscu informuje leśniczy lasów. 
Z RM ŘS 0 EO a o O 


Informacji udziela Sekretarjat m. Zgierza. 


WEZ” PECTES ZETA 


(pres 


cz" > va 


ZAKOPAN 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA" 


Wilia murowana. Komfort. Centralne 


wanie. Clepła 1 zimna woda w pokojach. 


Pokoje kąpisiowe na każdem piętrze. 


fon 488. Słoneczna weranda, Piękne polo- 
żenie na leśnej polania. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


l y COTAN ES 
ia «— Informacji udziela d-rowa Abrutinowa w Zakopanem. — j 


TEGOŻ APO Zd My Ar: ANAWA Ch POTĘG 


prawami gimnazjów państwowych 
ŻEŃSKIE GIMNAZJUM 


Tow. „KULTURA 


uli. Piotrkowska 85, tel. 174-85. 

Zapisy kandydatek eodziennie od 9—12 
w pol. 

Opłaty niskie, dla niezamożnych ulgi. 
Za urzędników państwowych pokrywa eze- 
ane Skarb Państwa. 

Początek zajęć 3 września r-b. 206—25 


z 


Usuwa dolegliwości nóg. 


Wzmacnia I oezeđwia 
zhalałe stopy 

Lab. Chem. „DINOL* 

Warszawa, Elektoralna 26 

Gdzie niema, wysyłamy 

pocztą po wpłaceniu na 


KRYNICZĄ Ą 


| OLsoNOG* 


Ż(0BOK SOL MINERALNY 


j t konto P. K. O. 13807 

ORZEZWIAJĄCY WYCIĄG póz ZŁ 1.75, i 
udełko zawiera so 

Z IGLIWIA SOSNOWEGO 7 kąpieli. 6488-5 


Najleptze lody 


CUKIERNIA 2. GOWOLASKIEÓO 


PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i 208-87 


porsia 1 zł. Pół porcji 50 gr. 


Do lodów dodaje się 
wodę sodową i wafle 


KLINIKA 2 


Polożniego-chirurgiczna 


„SANATO%* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil klasa 


DRUCIANE 
Parkany, Plecion* 
ki, Tkaniny, Gasy 
mieds. do filtrów, 

bitz“ do robót 


OPIEKA LEKARSKA psozocyh wo 
nad matką i dzieckiem. lach a po- 
CENY PORODU — | Rodon] 
: A ; : ang 
ha Il-ej klasie wraz z zabiegami! sas, Wólozańeka 
200 zł. 4686 151, tel. 128-97. 


Prenumerata 


40 groszy, Z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.30 zagranicą — 


Badaktor: Eunenfusz Kronman 


miesięczna „Głosu Porannego* ze ws 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


rze- 


Tele- 


Do akt. 
Nr. 1232 | 30 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Stefan Górski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 9, 
na zasadzie art. 
10530 U. P, C. ogła- 
sza, že w dniu 
22 sierpnia 
1930 r. od godz, 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego 18 
odbędzie się sprze 
daž z przetargu 
publicznego ru" 
chomości 
należących do 
Dawida Hamera 
i składnjących się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 160— 


Łódź, 1.8. 30 r. 
Komornik 
S. Górski 


—— 


2140/1930 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Stefan Górski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. zw 
ogłasza, że w dniu 
22 sierpnia 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 10 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu zi 
ruchomości, 
należących do 
Motela Cgmer- 
mana 
i składających się 
z maszyny- apara- 
tu do prasowania 
kapelusz 
oszacowanych na 
sumą Zł. 400.— 


Łódź, 28.7.1930 r. 
Komornik 


| Do akt. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 129-87 


powrócił 


Specjalista ehorób skórnych 
l! wenerycanych 6800 
LBOZBENIE SWIATŁEM, 
DJATERMJA 
(lampą kwarcowa) 
Badania krwi | wydslsiin. 


Dła pań ud 6 do T po poł. 
odńetelna pocaakstnia. 


Dr. med. 7138 


Sz. Goldryng 


ul. Południowa 9, tel. 127-64 
gabinet renfyenologiczny 


powrócił. 


Lekarz Dóntysta 


M. PERLMUTEROWA 


powróciła 
Cegielniana 15, tel. 129-39. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
pray Górnym Rynku 
Dlotrkowska 294, tel. 1232-89 
(psy przystanku tramw. pabjanickich, 
ynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedsiele i Święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
„ Kąpiele świetlna, lampa 
kwarcowa, elektrynacja, Rosntgen 
szczepienia, anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wens: 
„rołoglomna dla chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


GRUDOPYDSYGHGYOPOYHHNPLHT 
Warszawski Taafr Rewii 


„CHOCHLIK” 


pod kier. art. Jerzego Darskiego, 


w Kinie Spółdzielni, 


SIENKIEWICZA 40, 
Dziś i dni następnych ! 


ZE PA POZNA 


W WYKONANIU: 
M. Łukjańskiej, L. Orlińskiej. 
Żukowskiej, Niksarskiego, 


Szyndlera, Boruńskiego, Po- 
pławskiego i Darskiego oraz 
girlsów. 


W PROGRAMIE: między innemi: 


„Gapcio ordynansem *, „Kacper 
bomba*, „Nasze dzieci“, „Polka 
groteska“, „Menuet“, 


Dowcip, satyra, aktualja i t, p. 
Reż.: F. Kalinowski 


Układ baletowy: 
M. Łukjańska i Niksarski. 


Zapowiada: 


S. Górski |pp. J. Szyndler i M. Popławski. 


stkiemi do- 
al 10— 


Muzyka pod kier. C. Kantora. 
Początek przedstawień o g. 8 i 10 w. 
Ceny miejsc od 1 do 2 zł. 


Wydawoa „Prasa“, Wydawnicza spółka z ogr. odp. 


Każdy nabywca działki może natychmiast 
po spłaceniu należności założyć własną 
Księgę Hipoteczną. 


KATARACH, ASTMIE, 
Artretyżmie i chorobach nerek 


napewno zaleci kurację w 


Bad Salzbrunn Ys. 


Ządać prospektów przez Zarząd Zdrojowy (Badeverwaliung) 


We własnym Zarządzie „Schlesischer Hof“ najpiękniejszy hotel na Śląsku 


TET ere rry 
zę! WEG 2 KEANE 
l N E E S 


DYREKCJE GIMNAZJÓW 


TORARZYTWA ZDNYSACH SZK JAETHIA 


ODZI 
zawiadariają, że wpisy uczniów i uczenie przyjmują 
kaneelarje: 
I Gimnazjum Męskiego 
przy ul. Magistrackiej 24 


il Gimnazjum Meskiego 
przy ul. Magistrackiej 22 


Gimnazjum Żeńskiego 
przy ul. Piramowicza 6 
w godzinach biurowych. 


Do kesy. podwsżępnej przyja Dyrekcja Gimnazjum Żeń- 
skiego (ul. Piramowicza 6) ch opców i dziewczęta w wieku od 


lat 5 i pół. 


Wolne miasto 
Gdańsk. 


MATURZYŚCI, UWAGA! 
Bezpłatnych informacji w spra» 
wie stndjów wyższych w QCzecho- 
słowacji, Belgji i Francji udzieła 
się. Żeromskiego 40, front, II pię- 
tro, m. 20, od 6 — 8 wiecz. 63-1 
onie 


DO WYNAJĘCIA 
pokój frontowy z oddzielnem wej: 
ściem, z meblami lub bez. -6-go 
Sierpnia. 30, m. 9. 1462-1 


WIŚNIOWA GÓRA 
Willę z dużym parkiem sprze- 
dam. Wiadomość: Łódź, Andrzeja 
5, Czytelnia. 6201—1 
UMEBLOWANE 
pokoje z osobnem wejściem do 
wynajęcia. Piotrkowska Nr 288, 
1453-3 


Z MATURĄ LUB BEZ 
pragniesz konstytuować studja w 
sprawie uczelni zagranicznych (Cze 
chosłowacja, Francja, Belgja ete.) 
Informacji udzielają bezpłatnie ab- 
solwenci uniwersytetów zagraniez- 
nych. Wiad.: M. Szpieberg, Pomor 
ska 40, 4—10 w. Podania, tłuma- 
czenia, poświadczenia, przyśpiesza 
nie przyjęć. Prospekty, na miejscu. 

1461—2 


POTRZEBNA 
instruktorka ondulacji. 
sub. „L. K.“ 


Oferty 
1424—6 |m. 1. 
ijela 54 47. 


Zwyczajne 


„ zn wyrag; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.59 gr. Poszukiwanie pracy 10 qr. 


zamiejacow? obll- 
t tę ta S00 


